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(Nowa kombinaęja w sprawie wschodniej Ru- 
melii. — Zgoda Agstęjj z Anglią. — Austro-serb- 
ska sprawa kolejowa R handlowa. — Z Królestwa.) 


Pol. Corr. otwyrcie zaczyna już się kłócić 
z Agence Russe „Organ moskiewski utrzymuje, 
że projekt mieszanej okkupacji już został po- 
grzebany i że teraz mocarstwa prowadzą roko- 
wania nad inną kombinacją, mającą zastąpić ro- 
lẹ mieszanych garnizonów; a natomiast Pol. Cor. 
zadaje temu kłam i twierdzi, że przeciwnie mo- 
carstwa ciągle jeszcze rokują nad formami czy 


też sposobami (Modalitäten), pod któremi udało- 
by się przeprowadzić mieszaną okkupację. 

Chcąc choć cokolwiek światła rzucić na tę 
sprzeczność dwóch półurzędowych organów, po- 
trzeba przedewszystkiem zastanowić się nad 
tem: jakaż to może być kombinacja, która jest 
w stanie zastąpić mieszane garnizony we wścho- 
dniej Rumelii?” Wiadomo, że traktat berliński 
kombinację tę obmyślił, postanawiając aby woj- 
ska sarajlike obsadziły Rumelię i przestrzegały 
w niej porządku. Jednakże nie nad tą kombina- 
cją pragnie Agence Russe aby mocarstwa roko- 
wania prowadziły. Zresztą nad nią nie ma co 
rokowań prowadzić, albowiem tekst traktatu 
berlinskiego jest jasny i wszem zrozumiały, 

Więc jakaż to może być kombinacja? Rzecz 
prosta: przedłużenie okkupacji moskiewskiej. 
Jeżeli bowiem istnieje jaki projekt, któregoby 
urzeczywistnienia bardziej Moskwa pragnęła, to 
chyba tylko ten. To też wzmianka Agence Russe 
o istnieniu nowej kombinacji, wzbudziła w ca- 
łej puasie europejskiej odrazu domysł, że rzecz 
idzie o pozostawienie Moskali w Rumelii. Ro- 
zumie się, że wszystkich oczy zwróciły się ku 
Austrji, czekając enuncjacji z jej strony, albo- 
wiem pomimo toastu Karolyego i ciągłego twier- 
dzenia dzienników półurzędowych, że Austrja 
idzie ręka w rękę z Anglią, jakos nikt w Eu- 
ropie uwierzyć w to nie chce i przeciwnie po- 
dejrzywają ją wszyscy o konszachty z Moskwą. 
Nawet w Wiedniu nie inaczej traktują politykę 
Andrassego. Nowa Presse, medytując nad tą no- 
wą kombinacją, o której mówi 4g'nce Busse, 
przychodzi do przekenania, że jeżeli to nie jest 
projekt przedłużenia okkupacji moskiewskiej, to 
w takim razie jest to projekt okkupacji złożo- 
nej z samych tylko wojsk austrjackich i mos- 
kiewskich. Tagblatt zaś podejrzywa, że trójce- 
sarski związek porozumiał się znowu ze sobą i 
że za wzajemne ustępstwa ze strony Moskwy, 
Niemcy wystąpią z projektem przedłużenia ok- 
kupacji moskiewskiej, Na tem, zdaniem. Tagbluttu, 
polegać ma ta nowa kombinacja. 

Wobec takich podejrzeń wypadało tedy o- 
czyścić się z zarzutów i po piłatowsku umyć 
sobie ręce. Uczyniła to tedy dzisiaj Pol. Corr., 
zadając wprost kłam Agence Russe. 

Jednakże nie zdaje się nam, aby pierwszy 
z tych organów bliżej był prawdy od drugiego. 
Oba zwykły kłamać i kłamią dość często, dlate- 
go im w ogóle mało wiary dawać można, Ale 
dzisiaj Aycnce Busse donosi o rzeczy, która po- 
piera, wezorajsze jej twierdzenie o pogrzebaniu 
projektu mieszanej okupacji. Zawiadamia ona 
bowiem, że Szuwałow w poniedziałek wraca do 
Londynu, co znaczy, że w radzie carskiej poko- 
jowa jego polityka uległa w walce z awantur- 
niczą polityką Gorczakowa, i że ostatecznie 
projekt miesząąej okkupacji, którego reprezen- 
tantem był Barwałow, odrzucony został przez 
cara. Pójdą tedy rzeczy ułożenym przez Gor- 
czakowa trybem, to jest Moskale zaczną ewaku- 
ować Rumelię i Bułgarję d. 3. maja, a w miarę 
tej ewakuacji zaczną wybuchać rozruchy, mordy 
i rzezie i w końcu Moskwa oświadczy, że musi 
zostać w Rumelii, aby panującym nieporządkom 
koniec położyć. 


 DAJMON. 


FANTAZJA 
przez 


J, 1. Kraszewskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Marjan zimniejszy, siedział 6 kilka kroków 
i<sekal na sposobność, aby Adrjana oderwać 
od pracy, odwrócić myśl jego od niej. Kilka ra- 
zy. próbów. Przemówić — napróżno. Poeta 
podnosił głowę, patrzał chwilę i nie odpowia- 


dając zatapiał się znów w czytaniu. 


Hrabia posłał był po doktora, lecz przy naj- 
większym pospiechu, prędzej niż z rana spo- 
dziewać się go nie było można. 

Tymczasem noc letnia ubiegała, było już 
z północy, gdy Adrjan jakby mu się wyczerpa- 
ły siły, pochylił się na kanapę 1 nie składając 
papierów, z zamkniętemi oczyma wpadł w sen 
ozy ekstazę. Profesor korzystając z tego, Zwol- 
na lampę wziął ze stołu i odniósł ją do przy- 
słonionego kąta. Na palcach wyszli z Marjanem 
do drugiego pokoju, i nie mówiąc nic do siebie, 
siedli przy drzwiach na czatach. Z salki, w któ- 
rej Adrjan leżał, nic długo słychać nie było, 
potem oddech cięższy już uśpionego dochodził 
ich tylko... 

Hrabia wysunął się spocząć, a stary profe- 
sor postanowił pozostać tu do rana. Reszta no- 
cy spłynęła spokojnie; kilka razy tylko wes- 
tchnienia ciężkie doszły uszu jego. Podchodził 
na palcach chcąc się przekonać czy nie może 
w czem pomódz i posłużyć, ale Adrjan otwierał 
tylko oczy na krótko, i natychmiast znużone po- 
wieki opadały na nie. 

Dniało już, gdy Adrjan się poruszył, usiło- 
wał wstać, aby przejść do łóżka, ale o własnej 
sile już nie mógł, i Sieninta wziąwszy go pod 
rękę, miłezącego poprowadził, sam rozebrał i 
położył, tak jak niegdyś swawolne dziecię ukła- 
dał do snu przymusowego. 

Łzy ciągle mu się w oczach kręciły, my- 
śląc o tym kwiecie tak wcześnie usychającym 


Ale o tej dzisiaj modnej zgodzie Austrji z 


(Anglią, o której od toastu Karolyego tyle piszą 


półurzędowe pisma austrjackie, zaznaczyć dzisiaj 
musimy głos jednego z wybitniejszych dzienni- 
ków angielskich. Pe toaście Karolyego pojawiła 
się w Timesie korespondencja z Wiednia, przy- 
klaskująca temu toastowi i utrzymująca, że rze- 
czywiście najzupełniejsza zgoda panuje między 
Austrją a Anglią. 

Pall Mal Gazette powtórzyła tę korespon- 
dencję i dodaje ze swej strony następujący do 
niej komentarz. „Umyślnie — pisze ona 
przytoczyliśmy w całości tę korespondencję, aby 
ostrzedz publiczność przed wszystkiem, co z te- 
go Źródła pisać będą o owej zgodzie. Zdaniem bo- 
wiem naszem te wiedeńskic korespondencje Ti- 
mesa obliczone są właśnie na wprowadzenie w 
błąd opinii publicznej. Zagraniczne rządy uwzię- 
ły się teraz za pomocą korespondencyj do dzien- 
ników angielskich rozszerzać w Anglii te idee 
i pomysły, jakie im są na rękę, i tym sposobem 
opanowywać opinię publiczną Anglii. Rolę tę 
wypełnia właśnie z polecenia Austrji wiedeński 
korespondent Timesa. Tymczasem faktem jest, 
że w całej europejskiej polityce nie ma nie bar- 
dziej niepewnego i zdradnego (treacherous) jak 
owa rzekoma zgoda Anglii i Austrji, i do tego 
jeszcze w danej chwili.“ 

Nie długo już może czekać będziemy na 
sprawdzenie się słów Pall Mall Gazette, 

Niewiadomo, z jakiego powodu ogłoszono 
obecnie tekst austro-serbskiej konwencji, zawar- 
tej w Berlinie na pięć dni przed ratyfikacją trak- 
tatu berlińskiego.  Niewiadomo, kto spowodo- 
wał ogłoszenie, czy Austrja, czy Serbia, — dość 
że ogłoszono tę konwencję — zresztą z treści 
już najdokładniej znaną, a art. II. dosłownie był 
znany — najpierw w Debatach, zkąd dalej po- 
szła. Mylne więc jest twierdzenie Czasu: „Dane 
nam jest podać pierwszym tekst następującej 
konwencji“ i t.d., — podały ją najpierw Debaty, 
a równocześnie z Czasem Pressy i Blatty; zre- 
sztą podany w Czasie tekst jest niedokładny i 
jeden ważny ustęp opuszczony. Otóż dosłownie 
konwencja ta brzmi: 

„Postanowione zostało między rządami J. ck. 
Mości cesarza Austro-Węgier a rządem J. W. 
księcia Serbii co następuje : 

1) Rząd austrjacko-węgierski obowiązuje się 
w przeciągu trzech lat połączyć sieci swoich ko- 
lei żełaznych z serbską siecią w Belgradzie. 
Serbia obowiązuje się wybudować, połączyć i w 
ruch prosóddźji stosownie do uchwał kongre- 
su, linie kolei żelaznych zaprojektowane, a któ- 
re wybudowane zostaną od dawnej jej granicy 
od Aleksinaczu z jednej strony na Bellowę, z 
drugiej zaś na Salonikę-Mitrowicę. Jednocześnie 
zobowiązuje się wybudować i w ruch wprowa- 
dzić łączące odnogi między Belgradem a Niżem. 
Roboty około tych wszystkich kolei winny być 
ukończone w przeciągu trzech lat. Oba rządy 
działać będą wspólnie, ażeby jednocześnie zape- 
wnić budowę i połączenie linij kolei żelaznych 
bułgarskich i tureckich. Budowa i ruch tych 
linij będą jednakowe, a dotyczące regulaminy 
winny być o ile możności zgodne z temi, które 
obowiązują na wielkich liniach Austro - Węgier 
i na liniach dawnej Rumelii. W tym celu po za- 
warciu pokoju ustanowioną zostanie w Wiedniu 
komisja delegatów serbskich, tureckich i austro- 
węgierskich dla wypracowania konwencyj mię- 
dzy wyżej wymienionemi państwami a dotyczą- 
cemi kompaniami w celu wykonania powyższych 
postanowień , oraz zarządzania i czuwania w 
imieniu powyższych państw i w granicach jej 
kompetencji nad ruchem wszystkich wymienio- 
nych linij. 

IL. Stosunki handlowe między Austrją a Ser- 
bią urządzone będą w ten sposób, ażeby uła- 
twiły wzajemnie import, i sprzyjały nieprze- 


na łodydze... Mieszkanie Sieniuty przytykało do 
sypialnego pokoju, otwarłszy więc drzwi jego, 
stary poszedł usiąść w krześle nierozebrany, 
aby być na zawołanie. 

Dzień był jasny, gdy wchodzący po cichu 
dr. Salicetti i hrabia, obudzili go. Lekarz fra 
sobliwie zacierał swe długie włosy siwe, Musieli 
wyjść na rozmowę do innego pokoju, aby cho- 
remu snu nie przerywać. Opowiedziano sympto- 
mata, doktor milczał zakłopotany, 

— Nie mogę ja nato nic — rzekł po chwili. 
Nie zastosowano się do przepisów.... Hrabia mi 
opowiada o jakimś romansie, który musiał stan 
pogorszyć. Krew wzburzona... Kto się sam za- 
bija, temu żaden doktor nie pomoże... 

Wtem gospodyni nastraszona przybiegła, 
targając za suknię doktora i wołając, że chory 
go wzywa do siebie. 

Wchodząc zastali Adrjana, siedzącego na 
łóżku, a że nie miał nic na sobie oprócz ko- 
szuli, mogli się dopiero przekonać o przeraża- 
Jącem jego wychudzeniu. Twarz była woskowo 
pała, a Tozrzucone i już przerzadłe włosy, do- 
away Jej wyrazu strasznego. Widocznie jednak 
chciał być spokojnym, i 
ważną. 

— Zle ze mną jest, kochany doktorze. za- 
wołał głosem przerywanym. Widzę, że mi chcesz 
odpowiedzieć, iż winienem temu sam — ale ja 
to wiem. Nie idzie o to kto winien, lecz żebym 
mógł życie przedłużyć — bądź co bądź — nie je- 

tem gotów... | 

> Chcę widzieć matkę, mam robotę do skoń- 
czenia, pracę Życia całego, którą w piec wrzu- 
cę, jeżeli skończona nie będzie. 

Doktor nawykły nigdy nie przyznawać się 
przed chorymi do grożącego im niebezpieczeń- 
stwa, zmusił się do uśmiechu i ręką rzuci. 

—- E! el co znowu — Odezwał się wesoło. 
Nie nie grozi, ale potrzeba się szanować i — te 
imaginacje porzucić. , 

Wziął go za rękę, której puls był niezmier- 
nie przyspieszony. 

— Nie ma nie. kochany panie! dodał. Coś 
chłodzącego i spoczynek! spoczynek! 

— Ja bo nie jestem dziecko! odparł poeta 
niecierpliwie. Czuję w sobie, że ze mnie ucho- 
dzi życie. Nie wmówisz mi zdrowia. Daj tylko 
środki przedłużenia tej resztki, jaka mi pozo- 
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rwanemu rozwojowi ścisłych i stałych stosunków | 
między obydwoma krajami. Mając wzgląd na wy- | 
jątkowe potrzeby nadgranicznych powiatów, han- 
del nadgraniczny podłegać będzie wyjątkowym | 
urządzeniom. W tej myśli Austrja i Serbia obo- | 
wiązują się zawrzeć traktat handlowy, odpowia- 
dający powyższemu eelowi. Jednocześnie badaną 
będzie kwestja Związku ełowego, który ma być 


zawarty między obydwoma krajami. Bez wzglę-| 
du na formę, jaka postanowioną zostanie, obie 


strony na wszelki sposób zobowiązują się za- | których produktów serbskich, 
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tychczasowej, pomyślnej dla Austrji, i ma ręce|rjó. duchownych katolickich w całej Moskwie i 
wolne, zawrzeć z grzeczności z Anustrją kon- |królestwie Polskiem języka moskiewskiego jako 
wencję nową, albo ustanowić wobec Austrji sa- | obowiązującego do wykładów wszystkich przed- 
moistną taryfę cłową. miotów naukowych, z tem zastrzeżeniem, że gdy- 

Tem bardziej Serbia jest pewną swego, iż zem-|by się nie znalazło dostatecznej liczby profeso- 
sty Austrji ani na polu ekonomicznem ani dro-|rów duchownych, znających język moskiewski, 
gą najazdu wcale się nie obawia, a co gorsza, profesorowie cywilni, gimnazjalni, mają ich za- 
iż Austrja sama naruszyła konwencję dotych- stępować. Motywa tego projektu, według rzeczo- 
czasową — i temsamem Serbię od niej uwolni- |nego dziennika, uzasadniane są okolicznościami 
ła — podwyższając własnowolnie cło od nie-|następującemi: Wiadomo, że przed niedawnym 
tudzież wcielając | czasem poruszoną została w sierach rządowych 


wrzeć w tej sprawie konwencję zaraz po ratyfi- |do austrjackiego Związku cłowego Bośnię, która | kwestja potrzeby wykładania w zakładach nau- 
kacji niniejszej umowy. “W. tym celu zbiorą się|de ĵure ciągłe do Turcji należy, wobec Turcji |kowych królestwa Polskiego nauki. religii kato- 


delegaci obu państw we Wiedniu. 

III. Ponieważ Austrjń podejmuje się wyko- 
nania robót około Bram Żelaznych i katarakt w 
Orsowie, nie pociągając RBięstwa Serbskiego do 
udziału finansowego, ebowiązuje się Serbia do 
wszelkich ułatwień, które mogłyby być zażąda- 
ne dla wykonania robót o tyle, oile koniecznem 
by hyło użyć serbskiego brzegu. Pod względem 
żeglugi przez Bramy Żelazne, zapewnionemi są 
Serbii warunki narodu najkorzystniej uwzglę- 
dnionego. W razie potrzeby niniejsza konwencja 
przedłożoną będzie do potwierzzenia ciałom pra- 
wodawczym obu krajów, 

Berlin, 8. lipca (26. czerwca) 1878. 

(pod.) Riaticz, 
Andrassy,“ 

Wszelako konwencja ta byłaby zgoła nie- 
zrozumiałą bez artykułu 37. traktatu berlin- 
skiego, który stanowi: „Aż do chwili zawarcia 
nowych konwencyj niema być w Serbii nic 
zmienionem co do handlowych jej stosunków z 
z obcemi krajami.* 

Artykuł ten traktatu znosi poprzednie, obo- 
wiązujące Serbię konweneje handlowe — przez 
Turcję zawarte, i tylko tymczasowo je pozosta- 
wia do zawarcia innych Konwencyj przez samą 
Serbię. W tym celu Serbia zawarła powyższą 
konwencję'z Austrją. Czy i jak spełni Serbia 
artykuł Loe jeszcze niewiadomo. To tylko jest 
pewne, że jeśli postanowi budować koleje, to nie 
da nic zarobić żadnym grinderom, a nawet bu- 
dowy samej nie odda żadnej spółce. Pytanie 
wszakże, czy postanowi budować, — panuje tam 
bowiem przekonanie, że koleje od Belgradu do 
Niżu i do Mitrowiecy byłyby tylko dla Austrji 
dogodną linią strategiczną, a niebezpieczną dla 
niezawisłości Serbii, podczas gdy pod względem 
ekonomicznym wcale Serbia ich nie potrzebuje. 
Zresztą Serbia v tych kolejach wcale myśleć nie 
może, dopóki linie ku Serbii z południa nie bę- 
dą wybudowane, bo inaczej na swoich kolejach 
Serbia tylkoby stratę miała. 

Artykuł IL + konwencji inaczej stoi, — a 
mianowicie trudno o pomyślniejszą dla Austrji 
konwencję nową, niż jest dotychczasowa— chyba 
żeby Serbia zechciała zawrzeć ów wspomniany 
tam Związek cłowo-handlowy; a ponieważ by- 
łoby to ekonomicznem, a nawet politycznem wcie- 
leniem się do Austrji, więc Serbia naturalnie 
tego nie zechce. Tekst końwencji, podany przez 
Debaty, jest w samym końcu niedokładny ; wła- 
Ściwy, już znany tekst tego ustępu stanowi, że 
„w tym celu (t.j. dla zawarcia nowej konwencji 
albo Związku; p. r.) delegaci obu państw w 
cztery miesiące od niniejszej daty, a gdy- 
by można, to i prędzej, zbiorą się we Wiedniu.“ 

Owe cztery miesiące upłynęły d. 8. listo- 
pada r. z. Otóż faktem jest — choć dzienniki 
austrjackie o tem milczą — że już przed tym 
dniem poseł serbski we Wiedniu otrzymał do- 
tyczące instrukcje, i że zawiadomił o tem rząd 
austrjacki; że Serbia nie prosiła o przedłuże- 
nie owego terminu, że jednak oczekuje otwar- 
cia dotyczących rokowań. To znaczy — że Ser- 
bia dopełniła warunku formalnego, ale nie Au- 
strja, że zatem Serbia uważa się za uwolnioną 
już od obowiązku zawarcia nowej konwencji z 
Austrją pod karą trwania nadał konwencji do- 


stała. Ta krew, ta krew, która wychodzi ze 
mnie, zatamuj ją! 

Mówił tak gorączkowo, że Salicetti zmie- 
szany, na razie odpowiedzi znaleźć nie mógł. 

— To nie nie jest! powtórzył jąkejąc się — 
powiadam panu, niczem krwi burzyć nie trze- 
ba — w domu siedzieć, spoczywać i nie pisać, 
nie pisać! 

Adrjan ruszył ramionami, nie odpowiadając. 
„..— Przepiszę coš — rzekł ruszając się Sa- 
lieetti, ale przedewszystkiem spoczynek zalecam. 
Nie wychodzić z domu... 

Poeta położył się na poduszcze, i podparł- 
szy się ręką, jakiś czas został nieruchomy, Za- 
dumany. 

Salicetti pisał repte — Adlrjan_spögląda? 
na swych przyjaciół, zwrócił się do profesora i 
szepnął : i 

— Zostawcie mnie z doktorem na chwilę — 
proszę. R $ 

Usłuchano go, i gdy Salicetti z receptą, W rę- 
ku wstał od stolika, znalazł go uśmiechniętym 
smutnie, wabiącym ku sobie. 

— Konsyliarzu! odezwał się po cichu — 
najprzód daj mi rękę, niech ją Ścisnę. Byłeś mi 
życzliwy, znasz trochę mnie, że dzieckiem nie 
jestem. Chcę prawdy. 

To mówiąc Adrjan, jakby dla poparcia pro- 
śby, przygotowany już rulonik wcisnął w rękę 
Salicettemu, który przyjęciu się nie odpierał. 

„ „= Nie przyznam się nikomu; żeś mi to po- 
wiedział — ciągnął dalej — bądź szezery... Krwi 
mi uszło dużo, trwa to dłużej niż wiesz, bom 
się me przyznawał, Jak myślisz? weż puls, 
egzaminuj, długo to jeszcze pociągnąć może ? 

„To mówiąc, spojrzał bystro w oczy dokto- 
Fowl, ł jakby w nich wyczytał chętkę łudzenia 
wymysłem, dodał z wielką siłą: 

— Chcę prawdy. Nie idzie tu o mnie, lecz 
o sprawę, która nawet cenę życia ludzkiego 
przeważa. Prawdy. potrzebuję. 

„Salieetti zdawał się walczyć z sobą i na- 
myślać, 
„, — Doktor nie jest 1 nie 
kiem. Każdy z nas sto razy doświądczył tego, 
iż go rachuby zawiodły. Żądasz pan odemnie 
rzeczy niemożliwej. Zabić się możesz, postępu 
JĄC nieopatrznie każdej godziny — ale mi- 
żesz żyć i... 


może być proro- 


zaś dla Serbii obowiązującym jest podany po-|liekiej,w języku moskiewskim. jak to jest prze- 
wyżej artykuł 37. traktatu berlińskiego. Ze swej | pisanem dla wszystkich innych przedmiotów na- 
strony Serbia dotychczasowej konwencji w ni-|uki. Sprawa ta napotkała na nieprzewidziane 
czem nie naruszyła; tylko rząd serbski pod d.|przeszkody w skutek braku księży, znających 
2. listopada r. z. wydał do komor swoich na-|język moskiewski, tak że w czasie obecnym za- 
kaz, aby wszystkie, a mianowicie przywożone |ledwie w trzeciej części ogólnej liczby szkół Kró- 
z Austro-Węgier wina chemicznie rozbierano, |lestwa religia wykładaną jest- po moskiewsku, 
czy nie są sztucznym fabrykatem. Z czego zre- | we wszystkich zaś innych konieczność każe wy- 
sztą winiarze austro-węgierscy są w najwyż.- |kładać religię, jak dawniej, po-polsku, aż do 
szym stopniu zadowoleni, zwłaszcza gdy taksa | wykształcenia nowego „pokolenia duchownych, 
chemika tylko 60 groszy serbskich wynosi. biegłych w języku moskiewskim, W tym tedy 
Ale jak Austrję, tak też wszystkie inne mo- |celu wykład nauk w seminarjach katolickich po 
carstwa zaprosiła Serbia do zawarcia konwencyj | moskiewsku przedstawia się dziś jako rzecz ko- 
handlowych — i z pewnością z Anglią, a podo- | nieczna. i i 
bno i z Francją już je zawarła. Faktem jest, że Fakt ten tak dosadnio charakteryzuje dą- 
Serbia radaby z Austrją dojść do ugody, ale też |żności rządu moskiewskiego, tak wymownie 
faktem jest, że Austrja, czy same tylko Węgry, |świadczy o zaślepieniu jego, że wobec tego 
temu się opierają — a tymczasem wyroby an-|wszelka z naszej strony ilustracja jest zby- 
gielskie, francuskie, szwajcarskie, włoskie, a na- | teczną. 
wet moskiewskie wypierają towar austrjacki z 
Serbii — zwłaszcza że fabrykanci i kupcy au- 
strjaecy i węgierscy od kilku lat jęli się na o- 
kropny rozmiar oszustwa co do dobroci i ga- 
tunku towarów. 


Korespondencje „Uaz. Narod.“ 


Berlin d. 9. kwietnia. 


a Nie dosyć jeszcze Bismarkowi, że uwinęła 
Petersburgski Gołos podaje w ur. 77. tele-|sję z projektami jego Rada Związkowa w prze- 
gram z Wiednia z 29. marca, w którym między |cjągu kwartału, że biuro sejmowe na gwałt ta- 
innemi donosi: „Powiadają, że biskupowi Stross- ryfę celną, projekt podatku tytoniowego, pro- 
majerowi, który otrzymał od rządu moskiewskie- jekt podatku od piwa itd. rozsyła posłom do 
go polecenie wziąć na siebie rolę pośrednika|domów. by studjować je mogli w czasie ferji, 
między gabinetem petersburgskim a Watykanem, |gniewa się on widocznie, że ci niepłatni repre- 
udało się przeprowadzić zgodę w zasadzie mię- |zentanci ladu rodzinie własnej i interesom 030- 
dzy obiema stronami. Zgoda ta, jakoby oparta |bjstym aż trzy tygodnie poświęcić się ważyli; 
na oddziełeniu kościoła w Królestwie od kościo- guiewa się i straszy! Półurzędowe jego pisma 
ła w Zachodnich guberniach, przy czem w Kró- | oświadezają bowiem. że jeżeli parlament prze- 
lestwie kościół będzie wolny od wszelkich ogra- | każe taryfę celną osobnej komisji do ściślejszego 
niczeń, w Zachodnim zaś kraju zupełnie wyję-|zbadania, w takim razie rząd parlament roz- 
tym z pod wpływu Rzymu. Dodają zresztą, że| wiąże, nową taryfę zaprowadzi natychmiast u- 
urzeczywistnieniu tego planu przeszkadzają in-|kazem cesarskim i potwierdzić ją każe nowo 
trygi pewnych ciemnych osobistości, intrygi, w| wybranemu sejmowi. Naprawdę czuć się daje 
których, jak słychać, biorą udział ajenci pań-|w słowach tych niemały hart ducha, zupełne 
stwa, szukającego również zgody z Watykanem.“ | nieposzanowanie Konstytucji i wielka pewność 
Nie przywiązując wagi do tej wiadomości, |sjębie. Ale zarazem wychodzi tutaj. by try- 
powtarzamy ją przecież, gdyż charakterysty-| wialnie się wyrazić. szydło z worka. Parlament 
cznem jest, że podaje ją Gołos. Zauważyć je- bowiem rozwiązanym ma być dla tego, że zbyt 
dnak musimy, że Watykan w sprawach wiary i| wolno pracuje i nie usuwa przez powódź no- 
dogmatu mieć nie może i niema dwóch miar. | wych praw owej niepewności, która od 15. gru- 
Jest też rzeczą absolutnie niemożliwą, aby Ks.|dnia zeszłego roku cięży jak zmora na handlu 
Strossmajer, przywódzca Kroatów, wdawał się| niemieckim. Czy rozwiązanie sejmu i oktrojo- 
w podobne sprawy. Nic zresztą wę Wiedniu 0| wanie taryfy i rozpisanie nowych wyborów nie- 
czemś podobnem słychać nie było. Ów telegram | pewność tę usuną? Nie potrzeba być wcale po- 
jest zapewne fintą, nowe zamachy na religię i |itykiem, by wiedzieć o tem, że wśród takiego 
narodowość torującą. położenia rzeczy zamęt i postrach staną się 
=; da tylko tem większemi. Dla czego% więc tak spie- 
„., Od czasu do czasu już to w Warszawie, |szno rządowi? Widocznie potrzebuje pieniędzy, 
Już to po zagranicznych dziennikach — piszeji na nowe cła ani kwartału czekać nie może. 
Dzien. Pozn, — szerzą się pogłoski o rzekomych|A nie mała to suma, która co rok wpływać ma 
ustępstwach rządu moskiewskiego na rzecz ży- |do kasy państwa. l 
wiołu polskiego. Że jednak rząd ten wcale niej Obliczono, że dotychczas zaprojektował już 
mysli 0 tem, to obok wielu faktów wprost prze- |ks. kanclerz 102 milionów nowych dochodów t. j. 
ciwnie mówiących i dowodzących, iż w swych|37 milionów marek więcej aniżeli wynoszą do- 
dążnościach rusyfikacyjnych bynajmniej nie u- |datki matrykularne. Teki geheimratów pełne 
ustaje, przynoszą nowy dowód NS. Peters, Wied, | jeszcze zapewne innych projektów, tak że wo- 
pismo dobrze informowane i czerpiące swe wia- | góle spodziewają się w Niemczech około 200 mi- 
domości z ministerstwa oświecenia, którego jest lionów. Rachunek zatem jasny: opóźnienie u- 
poufnym organem. Donoszą orne, że w najwyż- |stawy o miesiąc jeden ratuje ludności a ujmuje 
szych sferach rządowych w Petersburgu roztrzą- | rządowi 16 i pół miliona marek! 


są się obecnie projekt wprowadzenia do semina- 


— Doktorze — kropisz mnie święconą wo- 


dą, którą oblewasz wszystkich... to się na nic 
nie zdało. Idzie mi więcej niż o życie. Poemat 


mój nieskończony! bodajbym się miał zabić, 
muszę go dośpiewać — tak! 
nie powstrzyma. Gdybyś mi nawet powiedział, 
że żyć będę, bylebym się go wyrzekł — nie 
przyjmę życia. Uznasz mnie za szalonego! jak 
chcesz! — Tak jest! 

Zadumanego doktora cisnął gwałtownie za 
rękę, której nie puszczał. - 

— Chcę prawdy! Mów. 

— Słowo uczciwego człowieka wam daję, 
odparł Salicetti, iż terminu żadnego oznaczyć 
nie mogę. Lecz na to wam poprzysięgam, że 
pracą życie skrócicie. 

Chwilę panowało milczenie. Adrjan się za- 
myślił i mówił jakby sam do siebie: 

— Pieśń jedna nieskończona, i jednej ca- 
łej mi brak jeszcze. Mam ją w głowie, czuję 
ją, lata Koło mnie i brzęczy jak mucha uprzy- 
krzona, której złapać nie sposób. Jeden dzień, 
dwa prawdziwego natchnienia, wyśpiewam ją. 
Potem potrzeba przejrzeć wszystko i uporząd- 
kować — potem... 

Gdybym miał dwa, gdyby choć jeden mie- 
siąc czasu, i gdybyś ty był tak. dobroczynuym. 
tak wielkim, tak łaskawym, abyś mi coś dał, 
coby siły wzmogło, a natehnienia nie zabiło we 
mnie... Są przecie leki takie, są środki. Potem— 
niech będzie co chce !! 

Balicetti zimno odparł : 

— Masz pan gorączkę | 

To mówiąc wstał nachmurzony. 

— Bierzcie co przepisałem, więcej nie mo- 
ge TGN Spoczynek jest pierwszym warunkiem... 

Widząc. że więcej na nim nie wymoże, po- 
eta namarszczył się, zamilkł. Skłonili się sobie 
z daleka. 

Doktor przystąpił raz jeszcze do niego. 

— Zlituj się pan sam nad sobą, dodał, i 
nad matką swoją. Najzdrowszy człowiek może 
się stać samobójcą, gdy życiem szafuje... 

Profesor posłyszawszy z za drzwi chód w 
pokoju, wyjrzał uchyłając je — i wszedł. 

—- Proszę posłać do apteki, dodał doktor — 
jutro rano ja będę sam. Zobaczymy skutek le- 
karstwa. Z domu wychodzić nie wolno. 

Tak się skonczyła konsultacja, po Której 


Żadna siła mnie 


hrabia; doktor zakazał mu się 
Całą noc przy nim spędziliśmy bezsennie. 


dą ku niemu, 
łzy, ż któremi się taić nie chciała. 
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Tymczasem agrarzyści z projektów kanclerza 


Adrjan zaczął się natychmiast ubierać z pośpie- 
chem, chociaż ruch żywszy trochę coraz mu od- 
dech odbierał. Profesor domagał się i o ile mógł 
wstrzymywał. Hrabia tymczasem odprowadzał 
doktora do jego karjolki. 

— (o mamy robić ? spytał. 

Salicetti ramionami poruszył. 

— Wątpię, czy on panom da co z sobą u- 
czynić, rzekł — uspakajajcie go. Jest zle, jest 
bardzo źle — a może być najgorzej, jedna go- 
dzina dobije... AS 

Rękoma wskazał, że nie może nic, siadł do 
wózka i odjechał. 

Położenie byłoprawdziwie rozpaczliwe. Sie- 
niuta jużżam na krok nie odatępował wycho- 


wafiea ; lecz pomimo jego prośb i błagan, Adrjan 
napiwszy się herbaty, natychmiast siadł do pa- 
pierów i na nic nie zważając, pisać zaczął. 


Hrabia, który mu się napróżno kilka razy 


nastręczał, nie wydobył z niego ani słowa. 
Kwaśny wyszedł, zrozpaczywszy, do Tramonta- 
iy je śniadanie. Miss Rosa 

ada 


drgnęła. 


siedziała już u stołu 


i zamyślona. Postrzegłszy go samego, 


— Gdzie pańscy towarzysze ? zapytała nie- 


spokojnie. 


— Adrjan jest — mocno chory — odparł 


ruszać z domu. 


Spojrzał na słuchającą, której twarz mar- 


murowa bladość okryła. Miss Rosa długo prze- 
mówić nie mogła. 


Hrabia siadł przy niej, nie umiejąc i nie 
chcąc ukryć uczucia, jakiego doznawał. Był 
przygnębiony. Angielka odwróciła się na chwilę 
od niego, chcąc zataić wrażenie, jakie mna niej 
wiadomość ta uczyniła. Rękami bezmyślnie tar- 
gała leżącą przed sobą serwetkę. Marjan nie 


ruszał się z miejsca. 


— Wczorajszy wieczór — dodał po cichu— 


musiał mu zaszkodzić. Powrócił do domu wzbn- 
rzony, krew mu się kilka razy rzucała... 


Gdy miss Rosa z wolna zwróciła twarz bla- 
Marjan postrzegł na jej oczach 
arjanowi. 


Była to jedyna. odpowiedź jej M 


Po chwili spojrzała na panią Trejlawney, wstała 
z siedzenia, 
hrabiego, znikła z terasy, 


i słkiniemićńw głowy pożegnawszy 
(C. d. n.) 


wcale nie zadowolnieni. 


nara zboża nikogo nie zbawią!* (Tak panowie 
junkrzy, prawdą to szczerą, ale i to prawdą, że 
wskutek tego drobnego cła wydatki robotnika 
zdrożeją o 40 marek na rok, jak to wyliczył p. 
Leroi-Beaulieu.) Mnóstwo fabrykantów woła o 
cła jeszcze wyższe, a z drugiej strony zwolen- 
nicy wolnego handlu załamują dłonie i zapowia- 
dają podczas ferji sejmowych agitację na wielką 
skalę. Wśród tego to lamentu wystosowali fa- 
brykanci i plantatorowie tytoniu prośbę do sej- 
mu, ażeby, jeżeli podatek na tytoń ma być 
zwiększonym, uskuteczniono to jeszcze w tej 
kadencji parlamentarnej, bo nie podobna im dłu- 
żej istnieć w takiej niepewności. Jest to nieja- 
ko krzyk męczonej ofiary. Zabij mnie od razu, 
a nie dręcz mnie więcej. A 

Tak widocznem teraz, w jaki to haniebny 
sposób okłamały radykały nieee lud prosty 
przy wyborach ostatnich, że więcej trzeba bę- 
dzie płacić podatków, i zarzucały fałsz urzędo- 
wej Provinzial Correspondenz, która obiecywała 
zmniejszenie ciężarów. 


Wiedeń d. 10. kwietnia. 


Posłowie Rady państwa porozjeżdżali się na 
święta. Z Polaków tylko kilku tu pozostało. 

Niemieccy posłowie nie próżnują podczas 
świąt. Doszła ich wiadomość, że zaraz po zam- 
knięciu Rady państwa rozpisane będą wybory, 
aby opozycja nie miała czasu do rozwinięcia 
agitacji, więc podczas świąt zawiązują komitety 
przedwyborcze, aby ich nie zaskoczyła  niespo- 
dzianka. 

Rozpadnięcie się centralistów na pięć frak- 
cji, stojących między sobą w antagonizmie, prze- 
szkadza wielce Niemcom w rozwijaniu agitacji 
wyborczej. Zanosiło się na to, iż każda frakcja 
będzie szła osobno, osobne będzie stawiać pro- 
gramy i osobne centralne komitety przedwybor- 
cze ustanawiać, i to nietylko ogólne na całą 
Przedlitawię w Wiedniu, ale osobne i w poje- 
dynczych krajach koronnych. Już przedtem usi- 
łowano, ażeby owych 110, którzy głosowali 
przeciw okupacji i przeciw traktatowi berliń- 
skiemu, stanowiło zawiązek niezawisłego stron- 
nictwa niemieckiego, któreby przy następnych 
wyborach stoczyło walkę z obozem centralistów 
rządowych. Ale gdy się bliżej w stosunkach roz- 
patrzono, zaniechano tej myśli, ażeby z walki 
między frakcjami niemieckiemi wiernokonstytu- 
cyjnemi nie korzystali konserwatyści i ultra- 
montanie i inne niemieckie żywioły. Do utwo- 
rzenia centralnego w Wiedniu liberalnego komi- 
tetu prawdopodobnie już nie przyjdzie. Tylko w 
krajach koronnych będą jak dawniej ustanowio- 
ne komitety centralne krajowe, jedne dla wszy- 
stkich frakcji centralistycznych. Lecz komitety 
te nia będą stawiać kandydatów na okręgi wy- 
borcze, jak dotąd czyniono, ale każdy okręg 
wyborczy sam w swoim okręgowym komitecie 
będzie ustanawiał większością głosów kandyda- 
ta, centralny zaś komitet będzie tylko ogłaszał 
całą listy kandydatów i starał się o poparcie 
wyboru postawionych przez okręgi wyborcze. 
To naznano za najlepszy środek uchylenia nie- 
snasek między frakcjami pojedynczemi, zosta- 
wiając wyborcom wyrażenie opinii o programie 
i postępowaniu każdej frakcji, przez stawienie 
kandydata. 

Na zgromadzeniu posłów sejmowych i rajchs- 
ratowych w Pradze, już te zasady ujęto w sta- 
tut. Oprócz tego wprowadzono nowość w orga- 
nizacji przedwyborczej. Komitet centralny w 
Pradze składać się będzie zaledwie w trzeciej 
części z wybranych przez koło poselskie; więcej 
jak dwie trzecie części stanowić będą delegaci 
komitetów okręgowych, po dwóch z każdego. 
Nawet Niemcy w Czechach przeciw narzuceniu 
komitetu centralnego przez koła poselskie za- 
częli agitować, i wyborcy grozili wyłamaniem 
się z pod władzy takich komitetów centralnych, 
jako mających za zadanie, tych samych posłów 
wieczyście utrzymać przy mandatach. Przy o- 
statnich wyborach sejmowych już z tego powo- 
du przychodziło do scysji i w kilkunastu okrę- 
gach wyborcy wprost poodrzucali kandydatów 
komitatu centralnego. Zrobiono więc te konce- 
sje i te zmiany, gdyż i dla rozpadnięcia się 
centralistów na frakcje, podobne wyjście było 
zbawienne. Inaczej reprezentanci pojedynczych 
frakcji byliby się nadzwyczajnie ścierali w ko- 
mitecie centralnym, i byłoby niezawodnie przy 
stawianiu kandydatur przyszło do rozbicia ko- 
mitetu centralnego. 

Zwracam waszą uwagę na ten kierunek a- 
gitacji wyborczej w Czechach i na Morawie i 
w innych niemieckich prowincjach. Wobec wy- 
borów wszystkie frakcje porozumiały się z so- 
bą i pójdą zgodnie co do naczelnego kierowni- 
ctwa niema być ani programu ogólnego” centra- 
listycznej partji opozycyjnej, ani programu stron- 
nictwa ; rządowego. 
Pradze "chwalono, aby program centralnego ko- 
mitetu był tak ogólnikowy, iżby wszelkie ró- 
żnice frakcyjne odpadły. Pojedynczym kandyda- 
tom pozostawiono na zgromadzeniach przedwy- 
borczych rozwijać swe frakcyjne programy i 
starać się dla nich pozyskać większość głosów. 

Tym sposobem stronnictwo centralistyczne 
wzmocniło także żywot dzisiejszego minister- 


NĘDZA LUDZKA. 


Dzieje zapatrywania się na nią i zarys 
«- statystyki przez Ottona Hausnera. 
(Ciąg dalszy.) 


5. Rozpacz i jej skutki. 
Dzieje, filozofia i prawodawstwo dotyczące 
samobójstwa. Samobójstwo według wieku, płci, 


stanu cywilnego, zatrudnienia, religii, narodo- | 


wości, pory roku. Przyczyny i sposób wykona- 


nia. Samobójstwo epidemiczne, wojs 
komiastowe, podwójne i familijne. 
Dodaję tu uwagę, że stolicę Wiedeń, któr 
dawniej pod względem ochoty do życia w przy- 
słowie weszła, pod względem liczby samobójstw 
prześciga już tylko Saksonja , Turyngja , Danja 
i kanton Newszatelski w Szwajcarji. 
6. Fałszywa ambicja i pojedynek. 
Błędność prawodawstwa co do pojedynków, 
bezkarność ich i nieujętość dla statystyki. 
7. Lenistwo, próźniactwo, 
stwo. 


Wpływ ich na strejki i pauperyzm. Żebrac- |szasta, najmniej miejsca zajmuje, i najmniej po- |cierzyńskiego. 


kowe, wiel-|g0 razu uderza 


ann o 


„Te kilka fenigów,* wo-'stwa centralistycznego. Nie występuje z progra- | ga studjów prawniczych. Zakład będzie miał 
łają ich gazety, które opłacać się mają od cent- mem i z sztandarem opozycyjnym dotychczaso- syndyka, więc dyrektorowie nie będą potrzebo- 
|wa opozycja centralistyczna, więc niema. powo- wali zajmować się kwestjami prawniczemi. 


„du szukać poparcia w innym obozie, i w tym 
celu przeprowadzać zmianę ministerstwa. 


Galicyjski krajowy zakład hipoteczny. 


Trzecie i ostatnie posiedzenie ankiety od- 
było się przedwczoraj popołudniu w tym samym 
składzie jak poprzednio. W myśl wniosku dr. 
Rapoporta ankieta nie rozbierała szczegółowo 
każdego postanowienia projektu, lecz ograniczyła 
się do poprawek, wyjasnien lub wskazówek, któ- 
re członkowie zapowiedzieli do kilkunastu para- 
grafów. Tylko wten sposób ankieta podołać mo- 
gła trudnemu zadaniu na trzech posiedzeniach. 
Ze względu na brak miejsca w sprawozdaniu z 
trzeciego posiedzenia możemy pomieścić tylku 
najważniejsze epizody. 

$$. 5. i 7. traktują o wysokości pożyczek 
hipotecznych i o sposobie oznaczenia wartości 
domów. Co do posiadłości ziemskich, zatrzymała 
ankieta postanowienie $, 5., że pożyczka banku 
krajowego mieścić się musi w pierwszej połowie 
hipoteki. Zasada ta przestrzegana jest także w 
regule przez towarzystwa kredytowe ziemskie. 
Co do oszacowania wartości domów ankieta przy- 
jęła poprawkę dr. Grosa, który wraz z dr. We- 
reszczyńskim położył nacisk na varteRpe. uwzgle- 
dnienia podatków przy oszacowaniu, W skutek 
tej poprawki szacowanie domów tak się odby- 
wać będzie, że z przeciętnego dochodu ostatnich 
sześciu lat, a przy domach w późniejszym czasie 
zbudowanych z przeciętnego dochodu rocznego 
od czasu zamieszkania, strącona zostanie jedna 
trzecia „część, a w miarę stosunków miejscowych 
i więcej aż do połowy, reszta zaś skapitalizo- 
wana zostanie najmniej według stopy 5 pre. Je- 
żeli podatki przewyższają ', dochodu, to potrą- 
cona zostanie cała kwota podatkowa. Co do ase- 
kuracji domów, przyjęto poprawkę p. Kiesz- 
kowskiego, że w razie wątpliwości, czy dłużnik 
po klęsce pożarowej przywróci realność do sta- 
nu pierwotnego w terminie przez zakład ozna- 
czonym, dyrekcja ma prawo zażądać od zakładu 
asekuracyjnego, aby wypłata zabezpieczonego 
wynagrodzenia odbywała się częściowo w miarę 
postępującego odbudowania. 

. 15. stanowi, że procent od pożyczek za- 
kładu. krajowego ma wynosić 5 pre., a dodatek 
na koszta zarządu Itoo pre., czyli 30 A od 100 
złr. Pp. hr. Russocki i Pajączkowski zwrócili u- 
wagę, że towarzystwo kredytowe ziemskie po- 
bierało na koszta zarządu '/, pre., czyli po 25 
ct. od 100 złr., a i ten mały dodatek nietylko 
wystarczył, lecz nadto umożliwił powstanie tak 
znacznego funduszu rezerwowego, jakim to to- 
warzystwo rozporządza. Ankieta uchwaliła, że i 
w nowym zakładzie krajowym dodatek na ko- 
szta zarządu wynosić ma 25 ct. od 100 złr. 
Dłużnik opłacać będzie zatem zakładowi od 100 
złr. 5 złr. 25 ct, tytułem procentu i dodatku na 
koszta zarządu. 

Rozprawa nad rozdziałem o postępowaniu 
egzekucyjnem w sprawach hipotecznych nie do- 
prowadziła do dodatniego rezultatu, Jest to 
kwestja specjalna, której rozwiązanie wymaga 
przedewszystkiem wiadomości prawniczych. Z 
tego powodu ankieta zaleciła Wydziałowi krajo- 
wemu, aby rozdział ten przedłożył do zbadania 
fachowemu Komitetowi. 

Wydawanin listow zastawnych na 50 złr. 
sprzeciwiał się p. Pajączkowski podnosząc ma- 
nipulację połączoną z przepisywaniem listów. 
Nie jest to rzeczą zupełnie obojętną dla kosz- 
tów zarządu. Ankieta poszła za zdaniem dr. Pi- 
lata i dr. Rapoporta zatrzymując listy na 50 złr. 
Ułatwi to nabywanie listów nawet ludziom, któ- 
rzy nie rozporządzają znaczniejszemi funduszami 
i tym, którzy chcą dobrze ulokować drobne 
oszczędności. Zresztą okaże się nawet potrzeba 
takich listów przy udzielaniu mniejszych po- 
życzek. 

Dłuższa dyskusja wywiązała się nad roz- 
działem: zarząd i nadzór. Dla nowego zakładu 
kwestja zarządu jest niezmiernie ważną. Chodzi 
tu bowiem o organa centralne i pomocnicze na 
prowincji a od szczęśliwego rozwiązania tej 
kwestji zawisło w niemałej części ustanowienie 
niskiej stopy procentowej i rozdawnictwo poży- 
czek w sposób bezpieczny dla zakładu a zara- 
zem dobroczynny dla ludności zadłażonej, 

Co do dyrekcji stanowi projekt statutu, że 
obu dyrektorów i radców dyrekcji mianuje sejm 
na propozycję Wydziału krajowego, a mianowi- 
cie pierwszych stale, jeżeli sejm nie uchwali, 
żeby zrazu posady dyrektorów były prowizory- 
cznie lub tylko za remuneracją obsadzane — 
drugich zawsze zaś na tak długo, dopóki nowo- 
wybrany sejm nie zamianuje innych radców. Dr. 
Rapoport wniósł, aby ustęp ten zmieniony zo- 
stał w duchu uchwały, którą ankieta powzięła 


Wyraźnie na zjeździe w|na posiedzeniu grudniowem. Według tej uchwa- 


ły dyrekcja powinna być mianowana przez Wy- 
dział krajowy, który jest władzą nadzorczą i 
kontrolującą. Ankieta przychyliła się do wnio- 
sku dr. Rapoporta, który nadto jeszcze zażądał, 
aby dyrektorowie byli nietylko ukończonymi 
prawnikami, lecz uadto posiadali doktorat lub 
egzamin sędziowski. P. Kieszkowski natomiast 
wyraził zdanie, że statut niepotrzebnie wyma- 


niarzami, rekrutami, nowożeńcami i u ogółu 
ludności. Liczba dzieci zdolnych do szkoły. Licz- 
ba dzieci nie uczęszczających do szkoły dla bra- 
ku szkół lub miejsca w szkołach, dla braku na- 
aczycieli, dla braku przymusu. szkolnego iz 
winy rodziców. 

Przesądy i wiara w cuda w wieku cywili- 
zacji (wróżbiarstwo, senniki, żetatura, somnam- 
bulizm i spirytyzm). 

9. Dziedzicznosć błędów, występków 
izbrodni. 


§. 15. Rozpatrując się w trzeciej Ka- 
tegorji nędzy ludzkiej, której przyczyną są 
urządzenia państwowe i społeczne, od pierwsze- 
nas jedna okoliczność. Oto 
zwalczanie niedoli indywidualnej robi wpraw- 


ajdzie powolne ale nieustanne postępy. Zastój na- 


tomiast, a nawet częściowe cofanie się wstecz 
wykazują ostatnie dziesiątki lat w usiłowaniach 
czynionych na to, 
niedolę socjalno- -polityczną. Widać w tem fakt 


Hi 


T 


P. 
dr. Gross podziela zdanie poprzedniego mowcy 
co do drugiego dyrektora, ale co do naczelnego 
dyrektora trzeba postawić warunek studjów pra- 
wniczych, gdyż zakład będzie miał do czynie- 
nia z hipotekami włościańskiemi. Hr. Russocki 
uważa to za wielką korzyść dla zakładu, jeżeli 
dyrektorowie posiadać będą studja prawnicze a 
tem samem nie będą zmuszeni iść ślepo za 
wskazówkami syndyka. P. Pajączkowski mnie- 
ma, że należałoby wymagać od dyrektorów, a- 
żeby oprócz studjów prawniczych posiadali tak- 
że pewien stopień wykształcenia w rachunko- 
wości. W głosowariu utrzymało się brzmienie 
projektu, za którem dr. Pilat przytoczył tę wa- 
żmą okoliczność, że jeżeli dyrektorowie będą 
prawnikami, to czynność syndyka ograniczy się 
do pomocy w sprawach procesowych a tem sa- 
mem nie będzie tak kosztowna. 

Co do obsadzenia posad urzędników zakła- 
du, stanowi projekt, że nominacja należy do Wy- 
działu krajowego, któremu dyrekcja ma przed- 
łożyć swoje wnioski w tej mierze. W myśl uwag 
dr. Rapoporta i hr. H. Wodzickiego, ankieta u- 
znała za rzecz niezbędną, aby dyrekcja obsadza- 
ła posady, Wydziałowi krajowemu zaś przyznać 
należy prawo zatwierdzania, Jeżeli Wydział kra- 
jowy nie zgadza się na kandydata proponowane- 
go przez dyrekcję, to nie przystąpi do miano- 
wania innego, Peg zażąda innej propozycji od 
dyrekcji. 

Ponieważ 4 dyrekcji nie będą pobierać 
żadnego wynagrodzenia, przeto na wniosek dr. 
Rapoporta i dr. Grossa zmieniono projekt w ten 
sposób, że do ważności uchwał potrzeba obecno- 
ści nie czterech, lecz dwóch tylko radców. Do- 
kumenta, zobowiązujące zakład, podpisywane bę- 
dą przez obu dyrektorów, lub jednego dyrekto- 
ra i jednego radcę. Projekt wyznaczał podpis je- 
dnego dyrektora i dwóch radców. Ponieważ a- 
sygnaty kasowe i książeczki wkładkowe są tak- 
że dokumentami, przeto dwaj radcy musieliby 
być cały dzień w zakładzie, czego niepodobna 
wymagać od bezpłatnych funkcjonarjuszy. 

P. Pajączkowski chciał zastrzedz większą 
ingerencję Wydziałowi krajowemu przy wyda- 
waniu uchwał. Dr. Pilat zwrócił jednak uwagę, 
że stanie się zadość temu żądaniu słusznemu w 
dalszych rozdziałach statutu, które nie są je- 
szcze ukończone. 

Według projektu dla załatwienia czynności 
hipotecznych może zakład ustanawiać w rozma- 
itych okolicach kraju „komitety pośredniczące”, 
złożone z trzech członków i dwóch zastępców. 
Zarzucono temu postanowieniu, że będzie tru- 
dnem do wykonania. P. Pajączkowski wyraził 
zdanie, że łatwiej nzyska zakład pomoc w de- 
legatach, jak się to dzieje w towarzystwie kre- 
dytowem. Hr. Russocki kładzie nacisk na po- 
trzebę pewnej opieki, aby włościanin użył po- 
Życzki na cele produkcyjne. Z tego powodu 
zakład krajowy szukać powinien pomocy w 


powiatowych reprezentacjach. Możnaby w 
tym celu przyznać Wydziałom powiatowym, 
które się tej czynności podejmą, pewne 


wynagrodzenie dla urzędnika używanego do 
spraw hipotecznych. Pomysłowi temu zarzu- 
cono, że znacznie powiększy koszta zarządu, a 
hr. H. Wodzicki zwrócił uwagę, że niepodobna 
w statucie zmieniać ustawy o repezentacji po- 
wiatowej, która nie wkłada na Wydziały po- 
wiatowe czynności: tego rodzaju. Ponieważ po- 
średnictwo delegatów jest nieuniknionem, a de- 
legaci powinni być poniekąd nawet opiekuuami 
włościan, więc należałoby delegatami ustanawiać 
członków Rady powiatowej jako mężów posiada- 


„jących zaufanie w okolicy i najlepiej znających 


stosunki. W niektórych miejscowościach to- 
warzystwa zaliczkowe mogą być dobremi orga- 
nami. 

Ankieta poprzestała na tych uwagach i 
wskazówkach pozostawiając Wydziałowi krajo- 
wemu wszelką swobodę w ich uwzględnieniu. 
Na tem skończyło się trzecie i ostatnie posie- 
dzenie. 


Moskwa. 
Z Kijowa dochodzą nowe wieści o czynach 
rewolucjonistów. Gubernator tamtejszy jen. 


Czertkow, znany dobrze z rządów swoich daw- 
niejszych w Żytomierzu, otrzymawszy trzech- 
krotne ostrzeżenie od komitetu rewolucyjnego, 
podał się do dymisji, lecz aż do nadejścia rezo- 
lucji pełnił dalej swój urząd. Zeszłego tygodnia 
wyjechał karetą na spacer, i na jednej z głów- 
nych ulić wysiadłszy, szedł pieszo. Jakiś nie- 
znajomy zblizył się do niego, i wypalił z re- 
wolweru, ale chybił. Jenerał zmieszany uciekł 
do karety i kazał jechać co konie wyskoczą. 
Tymczasem kilku żandarmów puściło się w po- 
goń za nieznajomym Sprawcą, który wsiadłszy 
do dorożki, uciekał i strzelał ciągle do gonią- 
cych żandarmów. Ci nie mieli odwagi bardzo 
nacierać. Strzelającemu jednak wyszły naboje 
w rewolwerze; zakładając tedy nowe czynił to 
tak niezgrabnie, że mu jeden nabój wypalił i 
zranił siedzącego na przodzie woźnicę. Dorożka 
mimo to pędziła dalej, i sprawca byłby nieza- 
wodnie uszedł, gdyby przypadkiem naprzeciw 


"vw 


ganego, uderzył go kijem w głowę tak, że ten 
stracił przytomność i wypadł z dorożki, poczem 
go schwycono. Dzienniki moskiewskie nie poda- 
ły żadnej o tem wiadomości, bo im nie wolno 
chyba tylko powtarzać za Prawitielstwiennym 
Wiestnikiem, a ten milezy, bo się oczewiście 
żenuje. 

W ministerstwie komunikacji rozpatrują 
obecnie projekta ośmin nowych dróg żelaznych, 
które mają pomnożyć sieć komunikacji wojsko- 
wych o blisko 1300 wiorstw. Dwa z nich tyczą 
się Kaukazu, jeden komunikacji z Syberją i kra- 
jami zauralskiemi, jeden dąży da połączenia 
Mohylewa naddniestrzańskiego ze Źmirynką, — 
jeden ułatwia nawiązek z kolejami pruskimi pod 
Memlem. 

Prawosławie moskiewskie jest, jak wiado- 
mo, nadzwy zaj płodne w sekty. Rok ubiegły 
prześciga pod tym względem wszystkie poprze- 
dnie lata. Przybyło bowiem 137 nowych razko- 
łów, między tymi jeden, najbardziej rozpowsze- 
chniony w Griazowieckim okręgu wołogodzkiej 
gubernii, pod nazwą „pijawoczna razkolnycze- 
ska sekta.“ Nazwa jej ztąd pochodzi, że dzieci 
swoje nie chrzezą wodą, ale krwią wysączoną z 
kobiet zapomocą pijawek. Krwią taką samą kar- 
mią także nowonarodzone niemowlęta dopóki je- 
szcze ciepła. I państwo tak zgniłe chce rej wo- 
dzić w Słowiańszczyznie 

Wykaz centralnej tiurmy zsyłkowej w Tom- 
sku wymienia, że w r. 1878 przebywało tam 
10.000 aresztantów, między tymi 235 z klas „u- 
przywilejowanych”, mianowicie 7.050 mężczyzn 
M 1.456 kobiet i 1. "545 dzieci obojga płci. W sa- 
mej tiurmie urodziło się 20 dzieci. Przeszło 8 
tysięcy więźniów pognano ztamtąd do wschodniej 
Syberji. 


Wyniki postępowania konkursowego w Au- 
strji w r. 184%. 


(M. S.) Jak w ubiegłym roku za rok 1876, 
tak teraz za rok 1877 ogłasza ministerstwo 
sprawiedliwości ciekawe sprawozdanie statysty- 
czne pod powyższym tytułem, z którego wyjmu- 
jemy następujące daty. Podczas kiedy w r. 
1876 żądano w 4135 wypadkach otworzenia kon- 
kursu w całej Austrji, spadła liczba ta w r. 1877 
ua 3677, a więc było o 458 żądań mniej, ani- 
żeli w roku poprzedzającym. W roku 1876 od- 
mówiono otwarcia konkursu w 2360, podczas 
gdy w r. 1877 w 2300 wypadkach, a więc o G0 
mniej, aniżeli w r. 1876, chociaż liczba tak 
niska w stosunku do liczby żądań oznacza, że 
o wiele więcej było żądań bezpodstawnych, któ- 
rym odmówiono. Gdy tedy w r. 1876 utworzono 
konkurs w 1775 wypadkach, spadła liczba ta w 
1877 na 1377, z czego wynika, że w r. 1877 
było o 398 konkursów mniej, aniżeli w r. 1876, 
co wymownie wskazuje na znaczne polepszenie 
się stosunków ekonomicznych w Austeji. 

Jeżeli się przypatrzymy cyfrom szczegóło- 
wym, dotyczącym Galicji, a mianowicie obrębów 
wyższego sądu lwowskiego i krakowskiego, to 
cyfry te podają nam zastanawiającą różnicę sto- 
sunków w obydwu tych obrębach. Gdy bowiem 
w okręgu lwowskim żądano w r. 1876 w 246, 
a w r. 1877 w 241 wypadkach otworzenia kon- 
kursu, w r. 1876 w 76, a w r. 1877 w 133 wy- 
padkach odmówiono, a na otwarcie konkursu w 
r. 1876 w 170, a w r. 1877 w 108 wypadkach 
pozwolono, więc 62 wypadków ubyło, podczas 
gdy dalej we wszystkich innych okręgach wyż- 
szo-sądowych całej Austrji ubytek się okazuje, 
jedyny wyjątek stanowi obręb krakowski, w któ- 
rym w r. 1876 żądano w 78, zaś w r. 1877 w 
131 wypadkach, otworzenia konkursu; przybyło 
więc 53 żądan. W r. 1876 odmówiono w 40, 
zaś w r. 1877 w 72 wypadkach żądaniu otwar- 
cia konkursu, zaś w r, 1876 pozwolono na o- 
tworzenie w 38, a w r. 1875 w 59 wypadkach, 
Przybyło więc 21 wypadków, która to liczba 
świadczy o wzmożeniu się nędzy ekonomicznej, 

O prawdzie tego ostatniego twierdzenia je- 
szcze więcej przekonywająco mówią dalsze liczby. 

Na 170 konkursów w r. 1876 a na 108 kon- 
kursów w r. 1877 w lwowskim okręgu przypa- 
dających, otwarte takowe zostały na żądanie 
dłużnika w r. 1876 w 135, zaś w r. 1877 w 76 
wypadkach (ubytek 59), na żądanie wierzycieli 
w r. 1876 w 35, zaś w. 1817 w 32 wypadkach 
(ubytek 3). 

Inaczej przedstawiają się liczby w okręgu 
krakowskim. Na 38 konkursów w r. 1876 a 59 
w r. 1877 otworzono takowe na żądanie dłu- 
źnika w r. 1876 w 17, zaś w r. 1877 w 4l wy- 
padkach (przybyło więc 24), zaś na żądanie 
wierzycieli w r. 1876 w 21, w r. 1877 w 18 
wypadkach (ubyło tedy 3). 

Podczas kiedy w całej Austrji w r. 1877 
ubyło 342 konkursów, na własne żądanie dłu- 
żnika otworzonych, gdy ubytek ten we wszyst- 
kich prowincjach nastąpił, jedyny wyjątek sta- 
nowi pod tym względem okręg krakowski, gdzie 
konkursów takich przybyło więcej jak połowa, 
co niewątpliwie o znacznem pogorszeniu sto- 
sunków ekonomicznych świadczy. 

Dalsze liczby mogą już tylko prawnika, nie 
zaś szerszą publiczność zainteresować, Przyto- 
czymy więc tylko tyle, że w r. 1877 zmniejszyła 
się w Austrji liczba konkursów przez zniesie- 


ukończonych o 116. Podczas gdy ubytek ten 
wszystkich okręgach wyższych sądów nas 
wyjątek stanowią okręgi lwowski i- krakowsk 
gdzie liczba takich konkursów się znacznie 
mnożyła. W lwowskim okręgu ukończono w te 
sposób w r. 1876 konkursów 44, a w r. 1877 
52 wypadkach (przybyło 8), zaś w krakowski: 
okręgu w r. L: było takich wypadków 1 
zaś w r. 1877 23 (przybyło więc 9). Wyni 
ztąd, że Pola pochopniejsi są do zgody, ani 
żeli plemię germańskie. 

Na poparcie naszego twierdzenia, że st 
sunki ekonomiczne Austrji w r. 1877 się znaczni 
polepszyły, przytaczamy, że gdy w r. 1876 su 
aktywów inwentowanych wynosiła 31.541.290 zł 
45 c. w.a., wynosiła takowa w roku następny 

39,721.487 'zł. 12 c. w. a. Wzrost aktywów 
r. "1877 wynosi więc 8,180.196 zł. 33 e. w. a. 


Kronika miejscowa Í zamiejścowa. 


Dnia 11, kwietnia. 


Podczas uroczystości na obchodzie srebrnego 
wesela cesarstwa austrjackiego, będą w operze wie- 
deńskiej przedstawione tańce wszystkich narodowo= 
ści w Austrji zamieszkałych. Owoż dyrektor teatru 
został zmistyfikowany przez żydowskiego ajenta * 
Krakowie, który mu kilkanaście żydóweczek z pe- 
wnego zakładu Kazimierza jako baletniczki polecić 
chciał, dyrektor jednak pomiarkowawszy swój błąd, 
wyjechał do Warszawy, gdzie jak wiadomo sławny 
balet istnieje i sprowadza ztamtąd 8 par na przed- 
stawienia festynowe. 

* Jak wiadomo, od dłuższego już czasu odbywa 
się restauracja wnętrza wspaniałej cerkwi św. Jura, 
którą przy tej sposobności ozdabiają malowaniami 
i rzeźbami. Jak się dowiaduje korespondent lwow- 
ski do Dz. pozn. postanowiono w ostatnich czasach 
głównie za wpływem nowo mianowanego sufragana 
ks. Sembratowicza i prałata ks. Żukowskiego nmie- 
ścić w cerkwi tej olbrzymi posąg papieża Piusa IX, 
a wykonanie tego posągn pornczono jnz jednemu £ 
młodych, w Wiedniu kształcących się rzeźbiarzy 
naszych. Krok ten kapituły ruskiej, zgadzamy się 
w tym względzie z korespondentem, szczerze i ra- 
dośnie powitać należy, gdyż postawienie pomnika 
Pinsowi IX, życzliwemu przyjacielowi Polski, otware 
temu przeciwnikowi Moskwy, jest ze strony Rusi- 
nów wymowną manifestacją. 

* P. Glinkiewicz, korespondent Czasu, o którego 
uwięzieniu w Wiedniu z powodu przestępstwa pra- 
sowego w Prusiech popełniorego donosiliśmy, został 
onegdaj uwolniony. 


* 


Z Przemyśla donoszą nam, że d. 9. bm. 
odbyły się tam liczne rewizje, podczas których za- 
brano około 500 egzemplarzy broszury „Mołot*. 
Kilku studentów aresztowano. Korespondent nasz 
przypuszcza, że rewizje te i aresztowauia są w 
związku z aresztowaniem Pawlikównej, ponieważ 
wyłącznie szukano tylko w ruskich domach, jak np. 
u kanoników Kordasiewicza i Szaszkiewicza, pro- 
fesorów  Rozłuckiego i  Antoniewicza (b. posła), 
gdzie mieszka młodzież, i rewizje odbywały się 
właściwie nie u tych panów, lecz a studentów rą 
stancji tam będących. =F 

(M.) Przemyśl 10. kwietnia. Z odjazdem 
dr. Dallmajera do Serbii, gdzie otrzymał posadę 
rządowego fizyka, straciło miasto nasze najpopalar- 
niejszego lekarza. Pożegnanie było też rozrzewnia- 
jące. Dworzec kolejowy w chwili odjazdu dr. Dall- 
majera, zapełnił się liczną pnblicznością różnych 
stanów, między którą spostrzegliśmy członków Ra- 
dy miejskiej, reprezentacje różnych towarzystw, ca- 
ły wydział „Gwiazdy* rzemieślniczej i Towarzystwo 
muzyczne „Harmonii* w komplecie, 

Wszyscy chcieli raz jeszcze ujrzeć tę sympa- 
tyczuą postać, która przez czas krótkiego, bo tyl- 
ko kilkuletniego pobytu w mieście naszem potra- 
fita zaskarbić sobie tak ogólny szacnuek i wzbu- 
dzić tak powszechną miłość. Charakterystycznym 
jest fakt, że w dnin odjazdu dr. Dallmajera słu- 
dzy urzędowi w wielu biurach, służba policyjna 
miejska i bardzo wiele słng prywatnych, prosiło 
swych służbodawców względnie przełożonych o nr- 
lop. Pytani dlaczego właśnie dziś wszyscy żądają 
urlopu, odpowiedzieli, że chcą pójść pożegnać dr. 
Dallmajera, jednemu uratował ou żonę od śmierci, 
drugiemn dziecko, trzeciego leczył przez sześć ty- 
godni na tyfus, a wszystko bezinteresownie. Dziś 
chcieli mu za to podziękować! 

Był to prawdziwy lekarz ubogich. To też, gdy 
zachorował kto na poddaszu, albo w piwnicy, pier- 
wsze imię, które powstało na ustach strapionych 
mieszkańców izdebki, było z pewnością nazwisku dr. 
Dallmajera. Jego wysoką konfederatkę znały wszyst- 
kie dzieci najdalszych przedmieść przemyskich i 
ciemnych zaułków żydowskiego miasta. Zdarzało 
się, że w nocy zimowej wśród ślizgawicy na po- 
chyłych nlicach naszego miasta, dr. Dallmajer czoł- 
gal się na czworakach a nie czekał rana bo dztec- 
ko zachorowało jakiemuś zarobnikowi. Bieduy nie 
miał odwagi pukać do mieszkania innego choćby 
bliżej mieszkającego lekarza, on znał tylko dr. 
Dallmajera! Naturalna, że całą zapłatą była dlań 
łza matki i usmiech wyzdrowiałej dzieciny. Dr. 
Dallmajer nie żądał też innej nagrody, owszem nie- 
raz z własnej kieszeni pacjentów swych opatrywał. 

Dzisiejsze to wspomnienie dobroczynnej jego 
działalności, nie jest i nie może być żadną rekla- 


nie był nadjechał chłop jakiś, który widząc ści- |sienie, porozumienie się wierzycieli lub ugode|mą, w Serbii czytać tych słów nie będą, a niewie- 


polityczno- -międzynarodowe powinne się trzymać 
maksymy : „w wojnie należy narodom wyrządzać 
jak najmniej szkody, ą w pokoju jak największe 
korzysci.“ Maksymy tej nietylko nie trzymano 
się nigdy, ale w ostatnim lat dziesiątku musia- 
ła ona ustąpić przed wręcz przeciwnemi zasa- 
dami, systematycznie i z wszelką świadomością 
wykonywanemi. 

Wszelka niedoła, wynikająca z ustroju pań- 
stwowo-społecznego, dą się rozgatunkować w 
sposób następujący : 

1. Niedola wojny i pogotowia wojenne- 
go, militaryzmu, zaborów i anneksyj, do czego 
od r. 1878 przybyła jeszcze nędza okkupacyjna, 
jako rodzaj najnowszy. Statystyka wojen pro- 
wadzonych przez mocarstwa europejskie od r. 
1815, t. j. w 63-letnim okresie tak zwanej ró- 
wnowagi europejskiej i względnego pokoju. Stra- 
ty w ludziach podczas tych wojen, spustoszenia | W 
i ofiary pieniężne w porównaniu z wielką epoką 


aby złagodzić i zmniejszyć wojenną od r. 1792—1815 i z dawniejszemi cza- 


sami. Mimochodem tylko podaję tu cyfrę, że 


zadziwiający ale niezbity, że daleko szczęśliw- wojny w tym okresie pokojowym prowadzone 


szą ma rękę indywiduum w dążeniach swoich do | pochłonęły 3,800.000 ludzi, 


poprawy losu i doskonalenia, niż forma, która 


z czego 2,900.000 
przypada na ostatnich lat trzydzieści od r. 1848. 


ma właśnie zadanie służyć temu doskonaleniu : bilans państw, które straciły swą niepodległość, 


i niedbal-|t. j. państwo. Jaskrawo okazuje się to w Anglii; i bilans tych fragmentów terytorjalnych , które 


jestto kraj, gdzie rząd państwowy najmniej się wbrew swej woli zostały oderwane od kraju ma- 


Porównanie ich z temi państwa- 


two i włóczęgostwo, Odłogiem leżące a urodzaj-; wołany jest do mieszania się w stosunki we- | mi, które odzyskały swoją niepodległość i łącz- 
ne obszary ziemi, Bez użytku pozostawione | wnętrzne, a odwrotnie indywidualnej działalno- | ność. — Etat wojenny i pokojowy armii euro- 
skarby mineralne i siły wodne. Pożary, eksplozje, | ści jest tam pozostawione jak najobszerniejsze pejskiej i budżety wojskowe państw europej- 
wypadki na kolejach i na morzu wskutek nied-|i najswobodniejsze pole. To też Anglia wykazuje 


balstwa. 
listy niedoręczalne. 
8. Ciemnota i jej skutki. 


Liczba nieświadowych pisma pomiędzy zbrod- | stulecia powiedział Montesquieu, 


Zatracone przedmioty wartościowe ij najważniejsze i najpożyteczniejsze postępy. 


Najgwałtowniejsza wsteczność objawia się w 


stosunkach międzynarodowych. Na początku 18. szłości : 
że stosunki | Moskwa, Prusy). 


skich. Porównanie wydatków na wojsko z kosz- 
tami wychowania publicznego. 

2. Nędza wynarodowiania (w prze- 
Irlandja, Austrja; w teraźniejszości: 


Nędza ucisku wyznaniowego. 


żeńcami i u ogółu |polityczno-międzynarodowe powinne się trzymać| 3. Nędza ucisku wyznaniowego.| 8. Nędza wynikająca ze środków 


m „INS swobody sumienia. Prześladowanie zaradczych na nędzę. Ustawy o ubogich 


religijne. Nierówność wyznań (Moskwa, Turcja, |i domy ubogich, 


zakłady poprawcze, szpitale i 


Niemcy, Szwajcarja, Włochy, Hiszpania, Irlan- | domy podrzutków. 


dja, Szwecja). 


4. Nędza despotyzmu, a w szczegól- 
ności czystego absolutyzmu i pseudo-konstytu- 
cjonalizmu. Zamachy stanu. Ucisk policyjny. 
Cenzura. Paszporty. Synekury. Nepotyzm i prze- 
kupstwo. W związku z tem zostaje niedola wy- 
nikająca z oporu przeciwko tym rzeczom: rewo- 
lucje, anarchia i ochlokracja. Zarys statystyki 
zbrodni stanu, pokonanej i ukaranej na szafo- 
cie, w więzieniach i na wygnaniu, tudzież zbro- 
dni stanu, która się powiodła i do panowania 


przyszła. 


5 Nędza nierówności socjalnej 
według urodzenia, rangi, zarobkowości i mająt- 
ku. W przeszłości: ucisk feudalny, przywileje 
szlacheckie, mużykowstwo, niewolnictwo, stosun- 
ki poddańcze. Dzieje zniesienia i wykupu tych 
stosunków. W teraźniejszości: ubóstwo wspiera- 
ne, pauperyzm, proletarjat rękodzielniczy, agra- 
ryjny i intellektualny, Wychodźtwo istrejki. O- 
pór przeciwko uciskowi. Socjalizm i nihilizm. 
Stowarzyszenia. Dzienniki. Rezultaty wyborów 
i liczba głosów przy wyborach. Zamachy, 


6 Nędza administracyjna, aw 
szczególności z ucisku podatkowego po- 
chodząca. 


7. Nędza represyj. Oskarzenia, wię- 
zienia śledcze, tortura, chłosta, kajdany, kara 
śmierci, mord sądowy, więzienia i galery, depor- 
tacje i "kolonie karne. Wygnania. Systemy wię- 
zienne. Los zbrodniarzy po odbytej karze. 


$. 16. Na widok tego olbrzymiego obrazu 
wadliwości, dolegliwości i cierpień ludzkich, mu- 
si w każdym słuchaczu budzić się wątpliwość, 
ażali daty statystyczne na każdy z tych czar- 
nych punktów ludzkości istnieją w dostatecznej 
mierze i rozciągłości, — czy można się spuścić 
na nie, i czy obejmują odpowiedni szereg lat, 
aby można konstatować postęp lub zwrot wste- 
czny? Na to niestety musimy odpowiedzieć sta- 
nowczem: „nie!“ Statystycznych wykazów po- 
trzebnego właśnie rodzaju nie ma. Tylko w ma- 
łej liczbie „przedmiotów obejmają one całą naszą 
część ziemi i dłuższe okresy czasu, a niestety 
zbyt często brak im cechy zupełnej niezawodno- 
ści. Gorliwe i dobrze obmyślane usiłowania kon- 
gresów statystycznych, stowarzyszeń i biur nie 
znalazły dotąd u rządów należytej i pełnej u- 
przejmości, ale i ludność sama nie poczuwa się 
jeszcze bardzo do współdziałania odpowiedniego. 
Tymczasem tą tylko drogą można przyjść do tak 
ogólnych badań, że wyniki oparte na nich będą 
miały wartość prawdy. Prawda więc, że mate- 
rjał statystyczny jaki mamy, jest tylko łataniną 
ułamkową, i wtym duchu podniesione wątpliwo- 
ści przeciwko statystyce dzisiejszej są poniekąd 
słuszne, chociaż nawet i te niedokładne świateł- 
ka rzucają dość jasności na rozległe obszary 
ziemskiego padołu niedoli, i bez nich wszelkie 
badania byłyby niemożebne. 


(Dok. n.) 


z 


lr 


“ nkich.) 


my czy dójdą one do czeigoduego konsyliarza, ale 
gpłacamy chociaż w ten sposób dług publicznej 
"wdzięczności, szląc mu w obczyznę: Bóg zapłać ! i 
część Boże! 
Rzeszów, 8. kwietnia. Od kilku tygodni 
wi u nas teatr pani J. Piaseckiej i dał w tym cza- 

sie szereg przedstawień, które wcale pochlebnie 
świadczą o składzie towarzystwa — gra artystów 
aamienna — wystawa jak na scenę prowincjonalną, 
bardzo staranna; słowem widać wszędzie pracę rze- 
telną i_chęci jak najlepsze — mimo to prócz mło- 
Gzieży nie wiele do teatru uczęszcza publiczności, 

Dyrekcja na zamknięcie Bzeregu przedstawień 
utączyła nas 6-aktowym dramatem p. t. Głośna 
apfawa" przez autorów „Dwóch sierót*. Brak miej- 
Sca nie pozwala nam pomówić o grze artystów — 
wymienić jednak musimy p. Piaseckę, która w dwóch 
odmiennych rolach dała nam wybitne dowody pra- 
wdziwego talentn. P. Zapałowicz trudną swą rolę 
oddał z uczuciem. Pauna Remer (żona pułkownika) 
rolę wystudjowała starannie. Z przyjemnością no- 
tujemy wyborną grę panny Kalińskiej która w roli 
Adrjanny była doskonałą. 

Pani Piasecka wyjeżdża ztąd do Kolbuszowej, 
gdzie też zyczymy jej serdecznie lepszego powo- 
dzenia. 


— Złoczów. (Pożar w Sasowie. — Straż ognio- 
wa złoczowska. — Słów kilka do obywateli sasow- 
W dniu 6. b. m. około godziny piątej po 
południu dał znać wysłany ze Sasowa posłaniec, że 
wybnchł tam pożar, i mieszkańcy upraszają o po- 
moc złoczowskiej ochotniczej straży ogniowej. Nie 
tracąc chwili czasu dzielny naczelnik naszej straży 
p. Limanowski kazał dać sygnał, który w paru mi- 
nutach zgromadził kilkunastu strażaków, którzy z 
gikawką pospieszyli do Sasowa. — Pomimo milowej 
przestrzeni, która dzieli miasteczko Sasów od Zło- 
czowa, straż nasza dość rychło przybyła i zastała 
w płomieniach ośm domów wraz z zabudowaniami. 
Dalszemu szerzeniu się okrutnego żywiołn tamę po- 
łożono, pomimo że w tej właśnie ulicy, w której 
wybuchł pożar, domy są tak gęsto pobudowane, że 
dachy tych domów niemal jedną stanowią całość. 

Przy pożarze szczególną położyli zasługę, dzie- 
siątnik p. Krnkowiecki i strażacy pp. Czajkowski, 
Sawicki, Terlecki, Trus, Gilewicz, Weihrauch, Gru- 
dziński, Jaworski, Kalasiński, Zieliński, Machert i 
Deresz. Głównie zaś odznaczył się p. Weihrauch, 
dając dowody swego poświęcenia i męzkiej odwagi. 

Smutna katastrofa, która dotknęła miasto Sa- 

sów, sądzimy, ża będzie dostatecznym bodźcem dla 
obywateli sasowskich do zajęcia się zawiązaniem n 
siebie straży ogniowej, zwłaszcza, że o ile nam 
wiadomo w Sasowie dosć jest inteligencji, jako w 
miasteczkn, w którem kwitnie rękodzielnictwo na 
większą skalę. 
Berlin, 2. kwietnia. (Sprawozdanie ze stanu 
i czynności Towarzystwa naukowego akademików 
Polaków w Berlinie w semestrze zimowym 1878-9). 
Towarzystwo naukowe akademików Polaków w Ber- 
linie liczyło w ostatniem półroczu 72 członków 
czynnych i 9 honorowych. Stosownie do wydzia- 
łów nczęszczało: a) do uniwersytetn : na prawo 10, 
na medycynę 9, na filologię 6, na filozofię 3, (ra- 
zem 28); b) do akademii budowniczej; na inży- 
nierję 7, na architekturę 8, na odbywa wydziały 
złączone wedle starego systemu 8, (razem 23); ce) 
do akademii przemysłowej: na mechanikę 3, na 
chemię 2; d) do akademii górniczej 4; e) do aka- 
demii weterynaryjnej 6; f) do akademii sztuk pię- 
knych 2; g) do instytutu agronomicznego 4. To- 
warzystwo odbyło w ciągu półrocza 16 posiedzeń, 
z których 13 było zwyczajnych, 2 nadzwyczajne i 
ł walne, Na 10 posiedzeniach zwyczajnych czy- 
tali członkowie następujące rozprawy: 1. p. Ko- 
nitz Józefat: „O stosunku sztuk pięknych do nauk 
przyrodniczych." 2. p. Kozłowski Ludomir: „O 
wystawie paryzkiej.' 3. Mańkowski Bolesław: „O 
psychicznych zboczenniach fantazji: „„Marzycielstwo, 
idealizm i fantastyzm.“ (Na dwóch zebraniach). 
å. p. Krasnowolski Antoni: „O miłości jako prze- 
dmiocie poezji polskiej w historycznym rozwoju“ 
(Na dwóch zebraniach). 5. p. Łączkowski Lu- 
dwik: „Kilka słów o Kociewiu. Próba opisu tej 
ziemi pod względem geograficznym, historycznym i 
etnograńcznym.'* (Na dwóch zebraniach). 6. p. Po- 
tworowsBki Jerzy: „O wulkanach.* 7. p. Dzie- 
giecki Kazimierz: „O utworach geologicznych na- 
tury węglowej. 

Dnia 2. Intego obchodziło Towarzystwo 40-le- 
tnią rocznicę swojego istnienia, a 10 letnią za- 
twierdzenia statutów przez senat uniwersytecki. 
W uroczystości, która się odbyła w Cafć Zennig 
pod Lipami, wzięli udział prócz delegacji związków 
polskich w Berlinie, posłowie Koła polskiego, major 
Forster oraz reprezentacje kółek akademickich w 
w Gryji i Wrocławiu. 

Księgi kasowe wykazały z końcem półrocza 

tępujące pozycje: Dochód wraz z remanentem 
wynosił 583,50 matat, rozchód wynosił 413,50 ma- 
rek. Pozostało na następne półrocze 169,80 marek. 
Biblioteka Towarzystwa zawiera 1872 dzieł w 2855 
tomach. W ostatniem półroczu przybyło „dzieł 44. 
Czytelnia otrzymuje pism 12, a mianowicie ; „Ate- 
neum“, „Bibliotekę Warszawską”, „Dziennik Poznań- 
ski“, „Gazetę Narodową”, ,„Gazetę sądową, „Gazetę 
Toruńską”, „Gazetę Warszawską, „Niwę'', „Messa- 
ger de Vienne“, „Przegląd techniczny“, „Przegląd 
Tygodniowy“ i „Wiek“. Tak szanownym ofiarodawcom 
za wzbogacenie biblioteki jakotez redakcjom zwyż 
wymienionych pism za łaskawe obniżenie prenume- 
raty składamy niniejszem jaknajserdeczniejsze po- 
dziękowanie. iY 

Do zarządu półrocza zimowego należeli pp. : 
Dobrowolski Tadeusz jako prezes, Hulewicz Leon 
jako kasjer, Karchowski Jan jako sekretarz, Ma- 
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kowski Aleksander jako bibliotekarz, Sadowski Sta- | Zaleskim, żałując że ten prawdziwy poeta młodzie- 


nisław jako wicebibliotekarz. 

Na półrocze letnie 1879 r. wybrano: Tade- 
usza Dobrowolskiego prezesem, Leona Hułewicza 
wiceprezesem, Jerzego Potworowskiego kasjerem, 
Ludwika Drwęskiego sekretarzem, Aleksandra Ma- 
kowskiego bibliotekarzem pierwszym, Maxymiliana 
Bischoffa bibliotekarzem drugim. W końcu pozwa- 
lamy sobie zwrócić nwagę, iż wszelkie korespon- 


dencje i przesyłki pocztowe przyjmuje Towarzy- 


stwo pod stałym adresem: „,Wissenschaftlicher 


Vereiu der Polnischen Studirenden in Berlin N. W. 
Mittelstr. **/,;.*' 


Leoben 8. kwietnia. Nie ulega wątpliwości, 


iż kraj nasz pod względem górniczym, tak od rzą- 
du jak i od nas samych dotąd po macoszemn był 
traktowany, 
skarby, których tylko wydobyć i spożytkować nie 
potrafiliśmy. Dopiero w ostatnich czasach przemysł 
górniczy żywe począł n nas budzić zajęcie, choć 
brakło ludzi 
mieniem rzeczy po dokładnem zbadaniu potrzeb i 
stosnnków kraju najodpowiedniejszy i stale zakre- 
ślony nadali kierunek. 


a przecież kryje on w łonie swem 


fachowych, którzy by mu ze zrozu- 


To powszechne zajęcie się jednak górnictwem 
u nas i ogólne uczucie potrzeby fachowych pod 
tym względem ludzi najjaśniej ztąd się okazuje, iż 
z rokiem każdym coraz więcej młodzieży naszej 
na akademie górnicze pospiesza. Gdy w tym roku 
szkolnym liczba Polaków na akademii górniczej w 
Leoben do 30 wzrosła, co blisko jednę czwartą o- 
gólnej sumy słuchaczów wynosi, postanowiliśmy za- 
łożyć polską czytelnię, któraby nam oddalonym set- 
kami mil od kraju choć w części rodzinne przypo- 
miuać i zastąpić mogła strony, byśmy w niej zna- 
leżć mogli środek do rozbudzenia jedności i kole- 
żeńskiego między nami życia, do zachowania w czy- 
stości naszego ojczystego języka, który wśród obr 
cych zewsząd Żywiołów, tak łatwo skażonym bywa, 
do wspomagania się wzajemnego pod każdym 
naukowym względem, do ntrzymania wreszcie ści- 
słego stosunku z własnym krajem i ze sprawami 
jego obchodzącemi, by opuściwszy kiedyś ławy aka- 
demickie nie tylko pod względem fachowym — ja- 
ko górnicy, ale i jako dobrzy obywatele módz oj- 
czyznie naszej należytą przynieść korzyść. 

Tą powodowani myślą i te mając cele na oku, 
założyliśmy nasze Stowarzyszenie na dniu 20. pa- 
ździernika r. z. którego statuta c.k. namiestnictwa 
w Gracu, na dniu 27. grudnia r. z. potwierdziło. 

Że jednak każdy początek jest trudny, a my 
w zawiązku naszym, przy małych własnych zaso- 
bach, bardzo skromnemi tylko funduszami na cele 
czytelni rozporządzać możemy, na czem należyty 
rozwój Towarzystwa cierpieć musi, więc ośmielamy 
się dziś odezwać do lndzi dobrej woli, do zacnych 
rodaków naszych i obywateli w krajn, by uczciwe 
nasze cele i patrjotyczne nasze dążności we- 
sprzeć raczyli. 

Łaskawe datki bądź w pieniądzach, bądź w 
dziełach dla biblioteki upraszamy nadsyłać pod na- 
stępującym adresem: „Polnische Lesehalle an der 
k. k. Bergakademie in Leoben (Steiermark). 

Przy tej sposobności imieniem czytelni polskiej 
akad. górniczych w Leoben, składamy niniejszem 
pubiicznie JW. br. Arturowi Potockiemu i Wp. 
Ignacemu Łukasiewiczowi za szczodry dar w kwo- 
cie 100 zł., względnie 50 zł. na rzecz czytelni, jak 
najserdeczniejsze podziękowanie. 

Tadeusz Boczkowski, prezes. 
Erwin Windakiewicz sen., sekretarz. 

— Warszawa 8. kwietnia. Wczoraj po pół- 
nocy gwałtowny pozar zniszczył pracownię ciesiel- 
ską Śliwińskiego przy nlicy Radnej i cztery sąsie- 
dnie domy. Szkody wynoszą przeszło 15 tysięcy 
rubli. Najokropniejszym jednak skntkiem pożaru by- 
ło spalenie się 19-letniego młodzieńca, Józefa Cie- 
sielskiego, wychowańca w domu właściciela war- 
sztatu. Chłopiec ten zamknięty w mieszkaniu spał 
i zaskoczony strasznym żywiołem, uległ okropnej 
śmierci. 

Cudzoziemcy coraz liczniej zakładają u nas fa- 
bryki. Obecnie towarzystwo austrjackich przemy- 
słowców (z Wiednia), zakupiło w miescie naszem 
kilka placów. Na ulicy Chłodnej jeszcze tej wiosny 
rozpocznie się budowa fabryki lamp, drugą zaś z 
rzędn będzie fabryka cholewek gumowych do ka- 
maszy. 

Józef Wernik, właścieijel fabryki powozów w 
naszem mieście, otrzymał medal drugiej klasy od 
paryzkiej Akademii narodowej rolnictwa, przemysłu 
i handln, za wyborny wyrób swych powozów. 

Wystawę obrazu Matejki „Bitwa pod Griin- 
waldem*, zwiedziło w Warszawie osób 39.089. — 
BrosBzur opisujących obraz, sprzedano 4473. Czysty 
dochód dla Tow. Dobroczynności z wystawy pomie- 
nionej wyniósł rs. 2184 k. 39. 

Bywają w dziejach podrzntków szczęśliwe chwile. 
W jednej z nisz oknowych od ulicy Mazowieckiej, 
w gmachn Tow. kred. ziem. znaleziono niemowlę 
płci męzkiej. Obecnie Kur. codz, dowiaduje się, iz 
urzędnicy instytucji do tego stopnia zainteresowali 
się losem dziecięcia, ze wpływami swojemi wyje- 
dnali n władz Towarzystwa projekt wychowania 
oraz kształcenia sieroty kosztem Towarzystwa. Myśl 
uczciwa utrzymała się, Na posiedzeniu ostatniem 
postanowiono wyasygnowanie 2 tysięcy rubli, z prze- 
znaczeniem najten cel szlachetny. Chłopiec, od ulicy 
na której go podrzucono, otrzymał nazwę Adam 
Mazowiecki, 

Paryż, 7. kwietnia. Dnia trzeciego kwie- 
tnia, za inicjatywą Stowarzyszenia byłych uczniów 
szkoły polskiej, odbył się obchód rocznicy śmierci 
Juliusza Słowackiego. P. Chodżkiewicz, który prze- 
wodniczył tej nroczystości, przemówił, winszując 
Stowarzyszeniu przedsięwzięcia: wspomniał o dru- 
gim poecie, członku Rady szkoły polskiej, Bohdanie 
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ży nie mógł temu zebraniu przewodniczyć; kończąc 
mowę zachęcał Towarzystwo do wytrwania w za- 
czętem tak chwalebnie dziele. 

Nareszcie pan W. Gasztowtt miał mowę o Sło- 
wackim. Nasz współkolega, swoją pracą poparty i 
znajomością utworów poety, więcej niż kto inny, 
mógł odpowiedzieć trudnemu zadanin; to też w mo- 
wie, przerywanej częstemi oklaskami, zadość uczy- 
nił oczekiwaniu publiczności ; przebiegłszy w krót- 
kich zarysach życie i główniejsze dzieła poety, 
wspomniał o dwóch jemu współczesnych, Mickiewi- 
czu i Krasińskim ; a porównawszy pisma Słowac- 
kiego z niektóremi pismami obcych poetów, zachęcił 
licznych słuchaczy do głębszego poznania poezji 
polskiej. 

// Jeratewno SK piszą do dziennika 
petersburgskiego Mołwa, że we wsi Karnauchowce 
popełuione zostało niedawno morderstwo, które 
zwróciło powszechną uwagę dzikością swą, tudzież 
tem dość dziwnem zjawiskiem, że sprawcami jego 
są dwaj duchowni prawosławni. We wsi wspomnia- 
nej przebywał chwiłowo, dążąc do domu po odby- 
tej wojnie w Turcji, pewien żołnierz, który miał 
tu kilka znajomych włościan. U jednego z tych 
zdarzyły się właśnie chrzciny, na które żołnierz 
został zaproszony w charakterze ojca chrzestnege. 
Na swoje nieszczęście okazał się on zbyt hojnym, 
gdyż popowi; który obrzędu chrztu dopełnił, ofia- 
rował dwa dukaty, asystującemu zaś diakowi jeden 
dukat złotem. Widok złota, bardzo dziś rzadkiego 
w Moskwie, a zwłaszcza po wsiach, tak rozłako- 
mił obu „ojców duchownych*, że natychmiast sze- 
puęli sobie, iz dobrzeby było żolnierza zabić i zra- 
bować. W celu przekonania się wszakże, czy soł- 
dat dużo takiego złota posiada, pop zaprosił go po 
chrzcinach do siebie na plebanię, dokąd Bię też n- 
dał i dyakon. Prostoduszny żołnierz, uczęstowany i 
spojony, z łatwością wyznał „batiuszkom*, że ze- 
brał sobie w Turcji złotych dukatów około setki i 
że zamierza kupić za nie kawałek ziemi w rodzin- 
nej wiosce, dokąd się właśnie jntro przed świtem 
ndaje. Wyznanie to ostatecznie zdecydowało popa 
„i dyaka na morderstwo. Jakoż nazajutrz przed świ- 
tem ndali się obadwaj w ślad za nieszczęśliwym 
| żołnierzem, a skoro ten opnścił wioskę i znalazł 
zię na drodze w puBteim polu, dognali go, obalili 
'i zamordowali, zrabowawszy oczywiśsie złoto. Ale 
co w tem morderstwie jest najszczególniejszego, to 
Bposób w jaki sołdat zamordowanym został: oto 
popi nie użyli do tej operacji zadnego innego na- 
| rzędzia, oprócz własnych zębów, któremi przegry- 
źli bardzo głęboko gardło ofiary, tndzież skórę i 
mięśnie naokoło szyji. Oprawcy przekonawszy się, 
że ich ofiara, pogrążona w kałuży krwi, leży bez 
rnchu, zemknęli. Chciał jednak wypadek, że wkrót- 
ce przejeżdżał tą drogą urzędnik policyjny (stano- 
wy prystaw), który, spoBtrzegłszy zamordowanego 
w sposób tak okrutny człowieka, zdołał go jeszcze 
przywołać do życia o tyle, że się dowiedział od 
niego o wszystkich szczegółach zabójstwa, poczem 
dopiero żołnierz skonał na prawdę. Aresztowani 
przez prystawa pop i diak nie chcieli się w po- 
czątku pryznawać do zbrodni, ale znalezione duka- 
ty, tudzież zbroczone, a raczej sklejone świeżą 
krwią brody, przekonały o prawdzie w sposób nie- 
zbity. Obadwaj ti godni reprezentanci prawosławne- 
go kleru są w dość podeszłym wieku, pop bowiem 
liczy 65, a diak 52 łat, a jednak zęby mają całe 
i zdrowe, skoro gardła ludzkie tak skutecznie prze- 
gryzają niemi. 

— Peszt, 7. kwietnia. Roboty około zbudowa- 

nia tamy szegedyńskiej oddane zostały przedsię- 
biorcy za sumę 700.000 złr. Obowiązany on jest 
w przeciągu dni trzydziestu tamę tak daleko do- 
prowadzić, iżby dalszemu napływowi wody prze- 
szkodzić. W następnych ośmin dniach roboty mają 
być ukończone. Poczem przystąpi się do wypompo- 
wania wody, co spodziewają się uskutecznić do 
końca maja. 
Mistrz maltański. Dla licznych kawale- 
rów zakonu maltańskiego będzie zapewnie intere- 
zująca wiadomość o zamianowaniu wielkiego mistrza 
tego zakunu w osobie hr. Ceschi de Monte Cerico, 
rodem z Tyrolu, członka austrjackiej Izby panów, 
gdy dotąd był przez długie lata tylko „lnogote- 
nente*, t. j. zastępca, Do tej godności jest przy- 
wiązany tytuł „Wysokość* i ranga księcia panu- 
jącego. 

Zaraz po otrzymanem zamianowaniu rozesłał 
hr, Ceschi kilkn głowom koronowanym wielką wstę- 
ge tęgo orderu, a mianowicie cesarzowi anustrjac- 
kiemu. Jak wiadomo, jest zakon maltański obecnie 
tylko instytucją miłosierdzia i czysto honorową. Da- 
wniej dzielili się członkowie na trzy klasy, t. j. 
na rycerzy, nczonych i kapłanów. Wielki mistrz 
musi w Rzymie przebywać, gdzie ma wspaniały pa” 
łac z ogromnym ogrodem na wschodniej stronie 
wzgórza Awentynu. Zakon malrański nie mogąc jako 
mnisi według tamtejszych ustaw we Włoszech istnieć, 
przeistoczył się w Stowarzyszenie dobroczynności i 
pomocy dla rannych. W Jerozolimie, Neapolu, Me- 
djolanie i Anglii utrzymuje szpitale, w Niemczech 
zaś posiada trzy pociągi ambulansowe, każdy o 40 
wagonach. Oprócz tego ma cn przenośne domki i 
namioty, które w ostatnich wojnach wielkie oddały 
usługi. Dla otrzymania krzyża maltańskiego wyma- 
gane są pewne warunki religijne, majątkowe i wy- 
kazanie szlachectwa od dwnstu lat, w nowszych 
czasach atoli często od tych warunków odstępowano. 
Garibaldi przybył d, 5. b. m. do Rzymu. 
Tłum Indzi oczekiwał go w dworcu, salwy radosne 
z moździerzy powitały dzielnego jenerała na dwor- 
cu, okrzykom „evviva“ nie było końca. Wkrótce je- 
dnak ojawy radości ustąpiły głębokiemu smutkowi. 
Garibaldi cierpi na renmatyzm i ruszyć się nie mo- 
że, niosą go w lektyce. O colu przybycia jego do 
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Rzymu rozmaite krążyły wieści, ale najprawdopa 
dobniejsza jest ta, że schorzały jenerał tęsknotą 
wiedziony przybył do Rzymu, aby módz nmrzeć w 
tem mieście, 
całego życia jego. 


urządził na wylewem poszkodowany Szegedyn skład- 
kę, która do 300 franków wyniosła. Ten przykład, 
dodają Debaty, niepozostanie bezowocnym w fran- 
cuzkiej armii, która zapewne wywiąże się z długu 
wdzięczności 
jego sympatję w r. 1870 i czynną pomoc udzieloną 
naszym jeńcom w Niemczech. 


miejscowe Towarzystwo dobroczynności, po porozu- 
mienin się z władzami i obywatelami, usunęły że- 
bractwo nliczne. 
dają perjodycznie dobrowolną składkę, z czego fun- 
dusz wystarcza na utrzymanie miejscowych kalek i 
żebraków. Wszyscy zaś niestali żebracy, poodsyłani 
zostali do miejsca urodzenia. 


rykę jako ojczyznę największych drzew, gdzie mia- 
nowicie 
zwany Sequoji 325 
trafiiono w Wiktorji (Nowej Holandji) na drzewo 
Emalipję 450 stóp wysokości. 


jakie w świeżo odbytych wyborach odnieśli u- 


strony przeciwników ustaw szkolnych ministra 


Ferry. O agitacjach, podejmowanych przeciwko 
tym ustawom, 


pisaliśmy już. 
pod obrady, 


dzili się wprawdzie na wniesienie tych interpe- 
lacji, ale sprzeciwili się podobno temu ministro- 
wie sprawiedliwości i oświecenia. Dla tego tak 
zwane stowarzyszenie republikanów zaniechało 
chwilowo interpelacji ale oświadczyć kazało 
przez Swój zarząd gabinetowi, iż żywi przeko- 
nanie, że gabinet agitacjom klerykalnym w spra- 
wie zbierania petycyj przeciwko ustawom p. 


r Eai pozwoli przekroczyć granic legalnych. 


niewątpliwie 
klerykalnych, bo wzburzenie umysłów z powodu 


prowincji. Jak telegrafują z Paryża do National 


stawał przeciwko nowoczesnym instytucjom a 
mianowicie przeciwko rzeczypospolitej, Znaczna 
liczba republikanów, przysłuchująca się, prze- 
46 35 46 w 


które zdobyć dla Włoch było celem 


W Wersalu na załodze będący 85 pułk 


winnego narodowi węgierskiemn za 


— Dobry przykład. W Kaliszu i Lublinie 


Podłng projektu, obywatele skła- 


Olbrzymie drzewo. Dotąd nważano Ame- 


znaleziono 
stóp wysoki. 


w Kalifornii egzemplarz tak 


Tymczasem na- 


Dobra Żona. X. jest kandydatem do stanu 
małżeńskiego. 

— Wiesz co — mówi do przyjaciela — mam 
ochotę ożenić się z panną Eweliną. 

— Przyznam ci się, niezupełnie pochwalam 
twój wybór, panna Ewelina wcale nieładna. 
-- Być może, ale żebyś wiedział jak głnpia!... 


Dr. Wiktor Szokalski, z okazji 25cio-le- 
tniej nominacji na oknlistę Instytutu oftalmicznego 
w Warszawie, doznał 9. b. m. sympatycznego uzna- 
nia ze strony kolegów. W południe koledzy i jego 
nczniowie zebrali się w sali instytntu, i składając 
życzenia, ofiarowali mu pamiątkową grupę portretów 
sławniejszych okulistów polskich. Wieczorem liczne 
grono lekarzy zebrało się w sali rezursy kupieckiej, 
gdzie wyprawiono na cześć jnbiłata wieczerzę skład- 
kową. W mowach podnoszono pracę i wytrwałość 
jubilata, który w ciągu przeszło lat 30tn na poln 
praktyki, nauki i literatnry, w pismiennictwie le- 
karskiem polskiem, francuzkiem i niemieckiem, nie- 
pospolite położył zasługi. 


Lichwy się niepłaci. Takie orzeczenie 
wydał trybnnał wyższy w Berlinie, z powodu na- 
stępującego wypadku: Lichwiarz pożyczył urzę- 
dnikowi, który z powodu słabości rodziny w naj- 
wyższej znajdował się nędzy, 45 marek na weksel 
za 5 marek procentu za 4 tygodni i żądał od nie- 
go równocześnie rewersu, którym dłużnik zobowią- 
zał się w razie niezapłacenia dłużnej sumy w ter- 
minie, płacić każdego dnia 20 marek. Urzędnik do- 
piero w 42 dniach mógł spłacić dłng swój, w sku- 
tek czego lichwiarz miał pretensję o wypłatę re- 
szty i zaskarzył natychmiast sumę przynależną za 
dni 2 w sumie 40 marek. Sąd miejski uzuał skar- 
gę za słuszną i skazał nrzędnika, trybunał wyższy 
jednak uznał, że oskarżony zgodził się w tym ra- 
zie na procent, który wynosi około 14.000 od sta, 
przypnścić więc należy, iż człowiek ten w chwili tej 
był pozbawiony wolnej woli, ałbo znajdował się w 
najstraszniejszej nędzy. WWyłudzanie przyrzeczeń w 
takim momencie sprzeciwia się uczciwości i moral- 
ności i dlatego układ bezsnmienny uznaje Bię za 
nieobowiązujący, bo niedozwolony. Dobra to wska- 
zówka dla sądów naszych. Oby w wypadkach po- 
dobnych sędziowie nasi naśladowali zawsze trybu- 
nał berliński. 


TBI6STAM Gaz. Nar. | ostat. wiadomosci. 


Z Rzymu donoszą, że Garibaldi, przybywszy 
w tych dniach do Rzymu, wyraził się w gronie 
swoich przyjaciół, że pragnąłby widzieć się z 
synem Wiktora Emanuela., Doniesiono o tem kró- 
łowi, i król przedwczoraj popołudniu złożył wi- 
zytę Garibałdemu, i zabawił u niego równo 35 
minut. O czem rozmawiali, nie wiadomo, albo- 
wiem nikt więcej nie był w pokoju; świta zaś 
królewska zatrzymała się w przyległym pokoju, 
gdzie wobec niej tymczasem Menotti spełniał ð- 
bowiązki gospodarza. Krok ten króla wywołał 
powszechny poklask w Rzymie. 


W dniu 6. b. m. odbyły się we Francji w 
21 obwodach wybory uzupełniające do Izby de- 
putowanych w miejsce już to zmarłych, już to 
deputowanych, których mianowano senatorami. 
Wybrano 13 republikanów i jednego legitymistę, 
w 7 zaś okręgach odbędą się ściślejsze wybory. 
Do ponownego wyboru przyjdzie mianowicie w 
ósmym okręgu paryskim, gdzie bonapartysta Go- 
delle otrzymał 4072, a kandydat lewicy Clama- 
geran 3018 głosów; dalej w Bordeaux, gdzie na 
republikanina Lavertujon padło 4706, na kandy- 
data zaś radykalistów Blanqui 3700 głosów. 
Blanqui, skazany za r. 1870 na kilkoletnie wię= 
zienie w fortecy, nie należy do tych, których w 
ostatnim czasie amnestjonowano. Przez wybór 
chciano go uwolnić z więzienia, ale wybór ten, 
jak utrzymują, nie powiedzie się. Czy tak bę- 
dzie, trudno przesądzać, tem więcej, że Bordeaux 
należy do tej liczby miast, które odznaczały się 
najwięcej zasadami radykalnemi. Ale gdyby na- 
wet wybór p. Blanqui był zapewniony a i w 
innych jeszcze okręgach, w których odbyć się 
mają ściślejsze wybory, wybrać miano już to 
radykalistów, już to legictymistów lub bonapar- 
tystów, wybór taki nie osłabi już zwycięztwa, 


miarkowani republikanie, bo wszyscy ci 13, któ- 
rzy wyszli teraz zwycięzko z urny wyborczej, 
należą do umiarkowanej lewicy. Rezultat taki 
przynajmniej chociaż w części przyczyni się do 
utrwalenia stanowiska gabinetu, któremu, jak 
donoszą dzienniki, grozi niebezpieczeństwo ze 


odnoszącym się do szkolnictwa, 
Zapowiedziane w tym względzie 
przyszły w Izbie deputowanych 
„Ponieważ odroczyły się Izby. Mini- 
ster skarbu i minister spraw wewnętrznych zgo- 


interpelacje nie 


wszakże parlamentarnych przyjdzie 
pod obrady ta kwestją agitacyj 


ustaw p. Ferry coraz więcej się wzmaga na 


Zig., miewał naprzykład w Tulle jakiś zakonnik 
kazania misyjne. w których najgwałtowniej pow- 


rwała kazanie, i zmusiła zakonnika do opuszcze- 
nia kazalnicy. Smutny ten wypadek oburzył 


sieniom „Agence Russe* 
Corresp.*, na podstawie dobrych informacyj, 
że rokowania między gabinetami co do wa- 
runków, w jakichby projekt mieszanej okku- 
pacji mógł być ziszczonym, ciągle jeszcze 


prasę klerykalną, zwłaszcza, że prefekt depar- 


tamentu zakazał tych kazań misyjnych. A to 
wszystko daje tylko miarę, 
sprawa reformy szkół roznamiętniła duchowień- 
stwo francuskie i pchnęła je na drogę najpospo- 
litszej w świecie agitacji. 


do jakiego stopnia 


Wiedeń 10. kwietnia. Wbrew donie- 


zapewnia „Polit. 


trwają. 
Dalej donosi „Politische Correspondenz“, 


że ponieważ znieważenie austro-węgierskie- 
go konzula w Widdyniu przez tamtejsze or- 
gana urzędowe, zostało stwierdzone, i dlate- 
go poczyniono w Petersburgu kroki celem 
otrzymania odpowiedniej satysfakcji od rządu 
moskiewskiego. 


Petersburg 11. kwietnia. „Agence Rus- 


se“ donosi: Gabinety prowadzą obecnie u- 


kłady co do propozycji tureckiej, która za- 


miast mieszanej okkupacji dąży do zamiano- 


wania gubernatorem Aleka baszy, posiada- 


jącego sympatję wszystkich, a zarazem chce, 


aby pełnomocnictwo komisji międzynarodo- 
wej przydłużyć i rozszerzyć na dalszy rok 


jeden. Podczas tego okresu punkta, gdzie 


Turcji przyznano prawe trzymania załogi, 
pozostałyby bez militarnego obsadzenia. Kom- 
binacja ta jest doskonałą, jeżeli przyjdzie do 
zupełnej zgody pomiędzy gabinetami, i jeżeli 
gabinety zarówno energicznie i rozkazująco 
będą przemawiać w Stambule, Tyrmowie i 
Sofii. Ze swojej strony gabinet carski wysłał 
w tej mierze kategoryczne instrukcje do re- 
prezentaniów swoich w Turcji, Rumelii i 
Bułgarji. 


Przyjechali dnia 11. kwietnia 1879. 


HOTEL ZORZA : T. hr. Bobrowski z Tar- 
nowa, F. hr. Karwicki z Królestwa. J. Trzecieski 
z Polanki. 

ROTEL EUROPEJSKI : St. Skalski z Podmo- 
ścia. W. Schwarz z Wiednia. 

HOTEL LANGA: H. br. Poten z Łacho- 
dowa. R. Pfander z Norymbergii. B. Scharf z 
Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI : J. Zachey z Sambora. 
F. Piszek z Śniatyna, W. Łodziński z Krynicy. J. 
Zakrzewski z Lublina. M. Majeranowski z Wo- 
łoczysk. 


HOTEL KRAKOWSKI: A. Raps z Kołomyi. 
Dr. M. Hirszier z Wiednia. 


HOTEL WARSZAWSKI: T. Olankowski z 
Leśniowie. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń 10. kwietnia 1879. 
godz. 2 min. 20. popołndnin, 


Losy kredytowe 164.5U. Węgier. kred. 227.75 
Akcje fran.-auet. —.—. Anglo-austr. 104, — 
Unionsbank 14,20. Kolej Kar. Lud. 233,25 
Nordbahn 217.50. Kolej Połudn. 67.75 
Kolej Alföld. 123.50. Kolej Elżbiety 174.50 
Kolej Lw.-czer. 127.75. Weg. Nordostb. —,— 
Rudolfsbahn — — Wied. commun. 109.75 


Węg. obl. p. w zł. 68.30. 
Losy z r. 1864 152.—. 


Galic. indemniz. 88.25 
Kolej Siedm. 


Verkehrsbauk —.— Losy tureckie 20.75 
Węg. renta w zł. 88.60. Kolej Państw. 256.79 
Bankverein 117.—, Ros. rubel pap. 1'147/, 
Losy węgier. 97.25. Marki niemieckie 57,62 


Węg. Ostbahn. —.—. Weg. galic. kolej —. — 
Usposobienie: ustalone. 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 


Kupuje. Sprzedaje. 
6'/, Listy zastawne oprócz kupo- oj 
nów 100 złr, po . . 8750 88 — 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
uów 100 złr, po . „8125 81 30 


Lwów d. 11. kwietnia 1878. 


a 
Pociągi kolejowe. _ 


Odchodzą ze Liwowa: 


Podług zegaru lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 
pociąg pospiesmy; o godz. 4 m, 53 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 59 po południn pociąg 
mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza: o godz. 11 m. 30 
wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 m. 47 w połud- 
nie pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: © godz 5 
min. 57 rano, pociąg pospieszny ; o godz. 11 min. 4 
wieczór pociąg osobowy: o godz. 12 min. 25 w po- 
łudnie, pociąg mięszany. 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min.45 rano, pociąg po- 
spieszny, o godz, 11 min. 45 wieczór, pociąg mięsta- 
my, o godz. 12 min. 50 z południa, pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 7 rano. 


Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5min. 42 rano, pociąg pospieszny, 
o godz. 9 min, 47 wieczór, pociąg osobowy, o go 
11 m. 28 prad południem, pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamczu: o 
dzinie 3 min. 22 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 
29 po południu, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec lwowski główny, o 
dzinie 11 m. 3 wieczór, pociąg pospieszny, x godz. 
2 min. 53 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m, 59 pe 
południn, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 15 wieczór, po- 
ciąg pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano, pociąg mię- 
szany; o godz. 3 m. 10po południu, pociąg mieszany. 

Z STANISŁAWOWA : ma Stryj; o godz. 8 min. 85 wie- 

ozr. 


H 


go. 
m 


NADESŁANE. 


Cukier 


nzi cigkniejszy. głowami po 48 ct. kilo krajowy poszukuja odpowiednej posady lub 2216 X., poste restante, 


r ładny, z n 46 
kawa 1 Herbata 
wm; ch cenach najtaniej w handlu 

St. Markiewicza 


“e Lwowie, w rynku I. 42. 


Dla traktyjerników 

Wielki salou z przylegającemi 5 po- 
k jami, kuchnią, pomieszkaniem i 0- 
grodem gościnnym, jest do wydzierza- 
wienia. Bliż.ze szczegóły u właściciela 


browaru Roberta D msa we Lwowie. 
2260 1 —8 


n n 


Im 
GDA TONICZNA, 
443% DICQEMARE Chemik 
ROUEN (Francya) 
——— 
'| Przyspiesza porost wło- 
"z Hi sów, wstrzymuje siwiz- 
CZELE nęi dodaje im życia. 
POMADA EPIDERMALNA 
PRZECIWKO ŁUPIEŁU 
Wstrzymuje wychodzenie włosów, 
niszczy lupież,i zapobiega świerz- 
bi.niom. 
Znajduje się we wszystkich znaca- 
nych magazynach perfumeryi. 


* 
c” 
w 


i 
4 


4 


Pudaczkę, taniec Wita, 
(epilepsie), (chorca), 
hypochondrię, kurcze nerwo 
wę, przypadłości histeryczne, 


leczę niezawodnie za pomocą lekarstwa 
przezemnie odkrytego i za pomocą mego 
ukombiaowanego instrnmentu leczniczego. 


Tukże listownie, przesyłając lekar- 
stwa i instrument wraz z przepisem użycia 
dr. Feiss Demeter, 
dr. medycyny. chirurgii , akuszer, emeryt. 


Lesnik, 


z państwowym egzaminem wrższym, oraz 
konccessjonowany budowniczy do wodnychi 
i lądowych budowli, i sądowy geem tra 


czynnosci techn cznej ; regulacji i taksacji 
'asów, budowy domów mi-szkalnych, willi. 
folwarków, mtynów, tartaków cte. lub ro 
miarów geoinetrygcznych w szerszym lub 


oniejszym zmhresie działania w kraju lno 


1a granicą. Bli'seą wiadomość udzieli « 
grzeczności ksi garnia Wielu. Halsiga 
w Samborze. 2291 1 -5 


. . . 

x ' 
Uwiadomienie! 

W kancelarji Urzędu Zastawnicze- 

g9 „Pii Montis* odbędzie się dnia 
12. maja 1879 od godziny 9. 
do 2 rano publiczna licytacja 
na zaległe fanty jako to: srebra, zło- 


ta i klejnety, 2252 8—3 
| Lwów d. 1 kwietnia 1879 


Znakomite powodzenie | 


 VELOUTINĘ 


jest 1870 68 78 


Mączka ryżowa 


przygotowana z Bizmutem 


do wydzierzawienia 


zamorskich piskków spiewa- P 
p P ma które wszystkich P. T. członków uprzejmie zapraszamy. 


= 


geschlagei], tudzież sziewaiące we dnie i 


przy ulicy Karola Ludwika, nr. pokoja 25 


Zaproszenie. 

Pnia 24. kwielnia 4879: | 

ił przed południem, odbędzie się w sali Rady gmi! nej miasta Boka'a,! 

alne zgromadzenie członków 

Towarzystwa zaliczkowego 
w SO©KALU, 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczona poręka, 


Apteka 


» godzinie 


od 1. listopada 1 879. » n 
ZWYCZAJ 6. 
ui ptakow 


wiadomuć, że przywiozłem| 
wieiki trauspork 


AMatoroni 


rotae do 


jących, papug i t. p 
Kanarków hercyńskich, 
[Roller, Glocken, Hoblptif:r nnd Nachts- 


PORZĄDEK DZIENNY: 


rok 1878; wniosek udzielenia dyrekcji absolutorjam -za r. 1877, i rozdzial 
zysku z r. 1878 ($. 32. stat.] 

Sprawozdanie dyrekcji z czynności w r. 1878. 

Zatwierdzenia wyboru kasjera [$. 48. h i stat.) 

Wybór 6 członków Rady zawiadowczej [$. 48. c] 

. Wnioski Rady zawiadowczej., 

. Wnioski członków. 


Uwaga: Zamknięcie rachunków i bilans z r. 1878 sprawdzone przez komisję 
wybraną przez Radę zawiadowczą wyłożone są do przejrzenia P. T. członków w sali 
Rady powiatowej, w urzędzic guinnym i w biurze dyrekcji Towarzystwa. 

Z Rady zawiadowczej Towarzystwa zaliczkowego, 
w SOKALU, 10. kwietnis 1879. 2295 1 
Zustępca prezesa ; Srkretarz : 


Dr. Filipowski A. Majewski. 


w y. 


Sprzedaż w hotelu Lazarnsa, 


GOR0U 


o wyrobie spirytusu, l 
przez dr. Radolfa Giiusberga. 
Pierwsza część tago dziela, obejmu 
jąca między innemi: najnowczą sposoby 
zacierania, mianowicie kukuradzy i żyta 
w całych ziarnach; robienie bołowicy ze 


dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
nłedostrzeżona przystaje do 
«ciala, nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 
Magazyn Perfum w Paryżu 
9 na nliecy de la Paix, 9. 
Dostać można w magazynach galanter 
op. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein 
"ucha, K. Bayera i Leona, w aptece p 
Krzyżanowskiego oook Brygidek i w apt 
P. Mikolascha, w Czerniowcah w aptec: 


I 


W Stanisławowie 


zielonego słodu i brahy; uzyskanie dro} | g 4 

|dły na sprzedaż ze zwykłego zaci ru 4 4 ` 4 
|kartofivwego; różnicę przy sprzedaży spi |] | + © A 

rytusu na nowym lub na starym alkoho | | AŻ m e © Q 
|lometrze, it. p. wyszła już z druku. Otrzy -G 4* + Ry 3% 
mać ją można tylko w aro*z* prenumeraty z D PY © C 
wprost od autera. Cena całego dziela (czę RR Ę <> te W = | 

ściami się nie sprzedaje) wynosi dla pre ALE % RU c Aj e 


numeratorów 8 złr. w. a , w księgarniaci 
kosztować będzie 10 złr.— 4, przysłanien 
5 złr. odbierze każdy z PP. prenumcrato 
rów pierwszą część dzieła pocztą, pozusta- 


, * 
ce 3 złr. m być tacı otr j 
we za Muzami NOGSACZEIA 
lub lipcu b. r.) przez zaliczkę p! cztową. % g ẹ 3 NU 5 Ig 
as m | 
Dr. Rudolf Giinsberg. R è £ 


c. k. profesor szkoły politech. we Lwowie 
2228 5 10 


1. Sprawczdanie Rady zawiadowczej z odbytego przejrzenia ksiąg i rachunków za i 


| 


przy ulicy 


= | 3. SOBIESKIEGO 8. 
= i 
Z poleca swój 
© 

E 

p 

fa 

= miejscowy podatek konsumcyjny. 
5 


sytiliiyegno czyli wt 
geryczny, tak śŚwiażu 
powstałe jakoteż zanie- 


Uhoroby 


tympodobne słajości, zgubne skutki sa- 


mogwułtu o. p. osłabienie nerwowe, u-| Gg 


oływ nasicniu, iwpoteneję, początki sachot 
td. leczy ra podstawie ścisłych badań i 
licznych doświadczeń podług najpewniej. 
szej w żadnym kierunku  nieszkodliwej 
netody, grantownie i pod najściślejszą 
lyskracją, specjalista chorób syfilitycz 
ych i skórnych, praktyczny iekarz me- 
łycyny, chirurgii i akuszacji 


Wina w flaszkach i beczkach, 


Wyszynk WINA 


g Przy wysyłkach na prowincję odlicza się 


Szampan i Porter angielski. 


za rogatką Grodeską 
2. BOGDANÓWKA 2. 


nmre 


- 


"ERO "| 
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BIĄSNOURJJ I OLĄSIOL50M VUM 


dbane lib Żlo wylaczone, wszelkie inne) ję 


PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone ze źródeł za soli Vichy. Przyja- 
innego smaku o niezawodnym skatku prze 
ciw kwasom i upośledzonenn trawieniu. 

SOLE VICHY DO KĄPIELE. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vicby. 


T. Golichowskiego. 
iapt. F. Stechers. 


fizyk powiat. we Wiednia, Hernals, Ottak- 
rimgerstrasso 9 


1946 3—8 
ZZA ERBA T Y 
dzenia wielkiej ilosci 9 
dla rychłejszego pozbycia, ogłaszam takową po cenach zniżonych : 
Congo Nr 2. za pół kilo zł. 155 | Sasińska fam zæ pół kilo zł. 2.70 
Li 180 | Kaisow 3.25. 
2.25 | Diamount p u aios- 
ilogramów odsyłam fra ¿»> dn wszystkicb 


3 n 
Sencbong "W z n n 
Przy odbiorze dwóch k 
3tavyj pocztowych za zaliczką. 
/a przyjemną woń powyższych herbat, bardzo dubre naciąganie, 
mteina wagę w pojedynczem torehkowem opekowaniu, oraz za od wrotne 


» », 1 n LJ 


» LJ n 


Xi 
| 


ałatwiania zamówień, ręczy podpisana firma. 


Nłanisław Pomiasniiowski, 
w Rudkach obok Lwowa. 


74 1—3 


XA 


ROB BOYVEAU LAFFECTEUR 


Upoważniony we Francyi, Belgii, Austryi i Rossyi 
Rob jest Sirop czyszczacy krew skladu «ży*' roalinnego, którego akutecznaśó 
sprawdzana od wieku 1778." Dzida bardzo skutecznia przeciw wyrzrułtom naskórnym, 
lszajom. skrapiłom, strupom, wrzodom, rawałom i gruczołom, zakażeniom krwi i cho- 
roham zaraztieym nowym i zastarzałym. 

Podpig wlasnorqozny Dra GRAUDEAU-DE-SAINT-GERvVxl" daje rąkojmie prawdzi wości. 
S«ład glowny w Paryżu, ulica RICHZXR, 12. 


Kautor wymiany 


c. k. uprzyw. galic. 


akeyjnego banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


wo LISTY hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 98, 
i zajw. post, z duia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
mia kapitałów fanduszowych, pupiłarmych, kaucyj małżeńskich wojeko- 


wych, aa kaucje służbowe i wadja — są w tyzaie kantorze do nabycia. 


AA- Wazystkie polecenia z pzowinoji wykonują się Dezwłocznie 
po kurele dziennym, bez doliczenia prowizji. 2173 4 * 


z 
; 


Paryskie i wiedeńskie MEBLE | 


nader eleganckie, trwałe i tanle. | 


J. & G. L. FRANKL, 


stolarze i tapicery, 2033 5—? 

założony r. 1835, odznaczony 11 medalami, 
we Wiednia, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91, 
obok Schóllerhot. 


lobok brygidek. 


Ważne ogłoszenie i polecenie! 
Dr. Kiesowa augsburgska 


A a a 
Esencje życia 
szczególnie przeciw febrze, cierpieniom Żołądka i spodnich 
częsciach, od wielu iat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawsze | 
|% w świeżymi zapawie W dxnym razie. 2191 II -.24 
4 ve Lwowie n Jakóba Keisera, apt. | w KRAKOWIE u M. Jaworniekiego, 
u Piotra Mikolascha „ y u W. Bwdyka, apt., 
4 n Zygm. Ruckera , |w KOŁÓMYJI wJ. Sidorowicza, apt, 
y P u K. Krzyżanowskiego | w BOCHNI u Franciszka Reisa, p 
A apt. kolo Brygidek. w TARNOWIE u A. Tevezyna, apt., 
| 
| 
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KRAKOW 


| 


IE 
Da w BRODACH K. B. Witosławski apt | w RZESZOWIE u J. Schaitera i Sp., 
n Ed. Liszka, apt. w TARNOPOLU u F. Jamrogiewicza 
w CZERNIOWCACH F.Golichowski apt.) w SAMBORZE u J. Aleksiewicza apt., 
Kamil Alt, apt. w STRYJU a Juliana Zagórskiego, 
dolf Hełm, apt w STANISŁAWOWIE F. Stecherapt. 


z v. 5 
7 


` 
W w GLINIANACH A 


| 
wyrabia ATRAMENTY w różnych 
gatunkach , jakoto: alizarynowy, gala-| 
sowy do ważnych pism, do kopiowania 
kancelaryjne, szkolne i kolorowe. 
Utrzymuję na składzie w Krako-, 
wie u WP. Fischera, Kosza, Ludwin- 
skiego Wolańskiego i Nowakowskiej. ¥ 


zamiej £ 
x 


~r 
Na uroczystość cesarską. 


| Lubownikom  atrumeutów 

„cowych pod nazwą „Amin schwarz 
w różnych wielkościach, 

również kosztowne staroświeckie dywany przezemnie 

podczas mojej podróży po Wschodzie osobiście zakupione, 


polecam po cenach niskich 


Theodor Graf, we Wiedniu. 


Lokal sprzedaży : 
I Opernring Nr. 17. — I Gauermanngasse Nr. 2 


> 


& 


a Nr. 8 drogiego gatunku w zupełności 
zastąpią, jeżeli nie przewyższą. 2223 


Nagroda 
narodowa 


16,600 FR. | kid © 
meda! złot Ee Mać Jk dek Mk We Td 
JA: | 
o 
(U sól żołądkowa „* 
Z ŻELAZEM 6 
W połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ , (proszek na strawność) 
ła do uswojenia przez każdy orga- 
m żę jest SP Ti z 2 dka J uljusza Schaumanna 
wzmacniającym. właściciela apteki landszaftowej w Stockerun. 2035 1 - 10 


Według orzeczenia powag lekarskich złozoną x leków wypróbowąnej skuteczności Ból tk 
skazuje mię szczególnie pomocną w dolegliwości w trawieniu i edżywiawiu krwi, Nadzwyczajne 
powodzenie omiagnięto € nią przy katarach żołądkowych i kiszkowych, tadzież uanlępntw ich 
jakoto: nagromadzeliu kwasów, braku apatytn. zgzdne, wzdęciu wnętrzności, cierpieuiach bemo- 
reidatnyeh, tudzież przy wszystkich słabeściach kobiecych i dziecięcych, bladuczce, wychsdnięiu 
i ra" Ciągłe jej używanie jest jedynym radykalnym środkiem na móluocholję i Ripokua- 
trję umysłowa. 

4 Cznsopiamo „Medicinische Wochenschrift“ w arze 15, z kwietnin 1878 pieza; Sól żołądko- 
wa z apteki w Stockerau jest środkiem, ktery yrey uciqzliwosciach w trawieniu, nłabeśńci żołądka 
<ałarach takowcge lub skłenności do nich, braku apetytu itp. bardzo dobrze działa i powinien być 


krwi i czerwone kuleczki 
stancwiące jej piękność i siłę, pomaga 
trudnemu rozwojowi organizmu, ule- 
cza bezsilność i wątłość, zalecasię przez 
lekarzy dla kobiet popołogach i ozdro= 
wieńców etc. 


w PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 
W Krakowie w kach PP, Trauczyński 

i Redyka, w pko w aptece P. Mikolascha, 

w Czarnioweach u P.Golichowskiego, w Pozna: 

ała u Dra Mankiewicza. 


sie przyszła do powszechnej wiadomości, usprawiedliwia zupełnie dobre skutki, które się osiaga 
przem eażywanie jego. | kazdy, kte wie, jak dalece przeszkody w trawieniu narażają zdrowie 
człowieka | całą konstytucję mogą podkopać, uzana ważność takiego środka, 

W prawdziwym gatunku deatać można u p. aptekarza ŻYGM. KUCKEKA we Lwowie 
4. Bailli apt. w Słanisławowie. L, Dobrzyniecki apt. w Urohobycau.J, Schaitter et Co. w Hresze- 
wie- J. Maszewski apt. w Przemyślu. 
Cena pudełka 75 ct. Przenyłki przynajmniej 2 padełek za poberem przew pocztę. 


We Lwowie w ops v. Krzyzanowakieg 


Stanisławowie apteka 


F. Stecbera. 


Album mebli (pyszue wydanie) z objaśnieniami i cennikiam, po 4 zł. 


KAZAAAMAMAAIOKAKAMMAMAAAKAO 


Najlepsza injekcja 


przeciw wywiorewi, wydzielaniu się fiegmy u mężczyzn i kobiet, i 
ebronicznym katarom pęcherza, bywa powszechnie używane we większych 
szpitalach Francji, Anglii i Lelgii na doświadczeniach oparta, Bergera 
Bolucja dziegciowa Jest ona sknteczniejsza, silniej leczniczo Qziała- 
M jąca jak Matico, u o 3kroć tańsza od podobnych preparatów. Cena flaszki 
|. solucji z dziegein Bergera wraz z przepisem użycia 60 et. a. w. Praw- | 
„ dwe do nabycia w wielu aptekach, szczególnie w następujęcych składach: X 


= 


RZE 


a 


R 
` 


we Lwowie w apt. P, Mikolascha, Zyg. Ruckera; w Brodach n E. Liszki, w 
A Suczawic n N. Karczewskiego. 


| N. B. Iistowne zlecenia załatwiają powyższe składy za zaliczeniem 
najrychlej. 1905 15—24 x 


OZEKAWMNAKAUAOJINIIKARAKAKAU 


VÉRITABLE BENEDICTINEM. 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 
wytwornego smaki, wzmacniający, pomagający trawienin i 

obudzający apetyt 1874 


JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 


» w 
| dowała się na m butelki z własnoręcznym złe ik 
podpisem głównie dyrygującego 

Skład główny w Fecamp we Francji. 

Agencja główna w Paryżn Boulevard 
Hausmann 76. Dostać można we LWO- 
WIE w cukierniach pp. Leop Rotlendera. 
1 HL Kosteckiego, F. W. Królikowsk ego. 
W Stanisławowia apt. F. Stechera, 


etykieta kwadratowa znaj- 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


N X 


Xx 
X 
X 
X 
X 
X 
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X 
X 
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MOLLA proszki seidlickie. 
Jedynie prawdziwe, 


Jezeit na każdem pudełku znajuujo sią na utykiecie 
vrzeż 1 moja kilkakrotnie odbita tirma. 

Od"3 lat zawsze z najlepszym skotkiem uży- 
wano na wszelkiego rodzaju choroby żołądka 
i przeciw zwichkniętemu trawieniu (vrak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw Kkomge- 
stiom krwi i cierpieniom hemoroidnl- 
mnym. Szczególnie zwlecone osubom, zatrudnionym 
przy zajęciu siedzącem. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena opieczętowanego pudełka orygin. 1 zł. W. a 


i P = » $ i KuBG Wszystkie 
h Najpewniejsży srodek domowy Ula wierpiącej luuzkusci ita 
X Wódka francuska 1 sól. a ; zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości ; do pażjacja 
gf na ból głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia ukirowe, zapalenie 002, sparaliżowania i źraiie- 
nia wszelkiego rodzajn i t. p. 


We filaszkach wraz z przepisem nżycia SU CL. 2%. We 
Olai ; Fa spor dzuny przez M. Krohn ut Cv. w beryun (Nutwo 
Olej tranowy Z wątroby Dorsza, daj To tian jest jedynym, który z pousiędzy wuzyst- 
kich innych w kandlach się znajdujących gatunków, do celow leczniczych się przysiajo. 
Cenn tiuwzki wrsz z przepisem użycia i zir. a. w. 


Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben, 


< = as F s b. W miejsco 
Składy we wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii lub w handlach materjałów apiaczuych. ŢȚ J 
wościach, <a Apa składu, rik, takźe prywatne osoby przy większej ET R kie, rabaty 
Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MÓLLA i li tylko te prsyjniyj” 
wać, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. + „km a zh 
Składy We Lwowie: apt. J. Boisera, F. W. Krolikowski, Z. Ruokera, apt. St. Markiewicz, w Pialej A. «ichert, apt., Eric 
Keler, apt. w eyed E. Grtnnspann ap., M. Kulak, apt, Ed. Liszka apt., B. M2 gag apt. w Brseśanach 
Bron. Dembiński apt., w Czerniowcach, Ig. Schnirch, C. Alth apt., J. golichowski pt, w. era Nao 
ska ap, w Drohobyczu Dobrzeniecki, apt., w Glimianach A. Hełm, v w żę e „łn utazat ap; w Hah- 
csu A. Gottzoner apt, w Jarosławiu Józ. Rohms ap., w Jaworowie Wład, Lachowicz apt., w hrakowse dr. Flor. 
Sawiczewaki, ap., W. Redyk apt., M. Jawornicki, K. Wiśniewski apt, w Limanutwse Gy Pra apt, w Lasku K. 
Barański, w Nowym Sączu Kosterkiewicza apadk., w Nowym Targu harol Laur, w Podgórzu 8S. schlewinger, w 


= i j 3 i t Uo, w Stanisławowie Alb. Amirowicz ujpt., Ë. 
Brzemyiiu Rn W r fd ky yu i SEmborze J. Aleksiewicz apt, C. Maresch apt., w Stryju J. 


jewicz ap, À, Morawets spadkob. w Lurnowie W. TA. Wie 
a lg. Brokig. W Zvurusu E. arun apt., N. oUssrninut.. 


4 
X 


Stecher apt., w Storożyńcu C. Chalbazany apt., 
Zgórski apt. A. Kübel, apt. w Turnopols k. Jamrog 
lvgoreki, V. Müdner & Coiny., 


F. Leszczyński, w Wadowtcau 
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nen AM NAS E wr ET 7 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


a 1'/, mili od Tarnepola a */, mili od 


PRAWDŹLWE PERSKIE DIVA 


awążany ma ceó więcej aiż środek dyetyczny. Skład jege, do którego wchodzą najbaruziej wypro- 
bewane leki, a pomiędzy niemi takie, których znakeimitą akutecznejć depiero w najnowszym cza- | 


Dla nniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkicii prodnktach znajdowały 
sią znaki: Kontroli skarbowej 
francuskiej. 1879III 2—22 


JAN KURPIEL, 
»rzy ulicy Sobieski po ur. L2. w domu p. 
ałutowykiugo we Lwowie, ordynuje od 
1. do 12. przed iod 2. dob. po południu 
"amiejscowym, którym na przeprówadza- 
iu kuracji w ścisł j dyskrecji (w małyc: 
„iastuoh i wsiach prawie niemożebnej, 
zełcżyć powinno, udzisla rady listownie | 
wyseła lekarstwa w ten sposób. iż adre 
at nejmnicjszamu  podajrzeniu  ułed: 
i «naża. 2179 17 - 25 


W Czernielowie Mazowieckim 


polożonym w powiecie Tarnep lskim 0 


Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 
kolascha, E. Mendrochowitz i Goldbanm, 


109 | Dra Airy  |wydan. 


metodę naturalnego leczenia, wyda- 
nie ilustrowane można każdemu oho- 
rewu jako popularno-imedyczny pod- 
ręcznik śmiało i sumiennie polecić, 
a już sama ilość wydań, świadczy o 
wartości, povr'cdzeniu i popularności 
tego dzieła 2183IV 1—? 
Dos ać można w Richtera c. k. na- 
dworuej księgarni nakładowej w Li- 
psku, i we wszystkich innych księ- 
garuiach. i 
Cena Ł m 20 fen. = 70 kr, wa. 


«tacji kolei Żelaznej w Borkach, jest do 
wydzierzawiedia ud L. lipca b. r. młyn 
wodny u 4 kamieniach z foluszem, 
tudzież propinacja. 2479 2—3 
Bliższa wiadomość u W. dr. Glogiera 
adwokata krajowego w Tarnopolu. 


SYRO 
CHINY :ZELAZA 


GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne. 


{ Jest to najsilniejszy środek toniozny, jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpane 
SIE organirmy | zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze- 
BIF ciw bladaczce, wycieńczeniu, nieregularności periodycznych odpływów. zapobiega tym 

gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza lak czesto podlegają. Przykłada 
| się do rozwoju organizmu młodych panienek. pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 
się dzieciom |ymfatycznym, powraca ciału świeżość i jędrność naturalną. ń i 
Dla uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy francuzk 
HIE koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna i podpis 
KIE GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 
i Doatać można w głównych aptekach w POLSCE I w AUSTRYI. 


| 
| 


(i 
| 
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rür Brustleidende 
Styryjski sok ziołowy 
dla cierpiących na piersi. 


tt! Przestroga przeciw naśladowania tegoż !11. 
Od przeszło 80 lat ulubiony jako jedyny przewyborny środek  leczni- 


iw wszelkim cierpieniom krtani i organów odde- 


A ; 
MOCY jako to: Kasztowi, grypie, chrypce, cierpieniom sayi i 


chowych, 
piersi i t. p. 

Na faszkach napelnionych styryjskim sokie 
są słowa: „Apotheke zum Hirschen in Gruz“ tudzież 
tego na etykieta. h podpis fabrykanta: J. Purgleitner, Apotheker , 
skim kolorze , ń , 

Ostrzegamy przeciw licznym naśladowaniom i fałszeratwom, 1 uprasza- 
my P. T. odbiorców te flaszki uważać za prawdziwe, które opatrzone są po: 


wyższemi znamionami. 
Cena flaszki 88 ct. w. a. 


7 łek: J. Purgleitner, aptekarz w Grazu. 
Główny, AMICA: anycii u P Mikolascha, MAREA i drogerzysty, Z. 
Ruckera, apt.; Beisera apt. W. Marszałkiewicza, — W Krukowie u J. 
Jahna, Wilhelina Fenza, 0. Wiśniewakiego ant. "W. Redyka apt.; w Rzeszowie 

"u J. Śchaitteraj w Stanisławowie u Stechera apt, w Stryju, u Jul. Egór= 
skiego, apt.; w Tarnowie.u W. T. A. Wielogózskiego apt.; w Białej: n.Jó- 
zeła Knaus. 1942 8 - 12 


R specjalności s 
w aptece pod-,Murzynem“ (Józef Weiss) 


unter den Tuchlauben, Nr. 87 we Wiedniu. 

PREPARATY z WVASELINY. k 

Vaselina, którą się wydobywa z wosku zlemnego i z odpadków, pozostalych 

przy rektyfikacji nafty, dotąd najczystszy 1 najszlachetniejszy materjal 

tłuszczu, znajduiący się w handlu, gdyż wesclina jest chemicznie zupełnie 
czysta, wolną od wszelkich kwasów i wszelkiej innuj nieczystośeł. 

Vaselina j|osiada wyśmienite własności, działające na organa skórne POZ- 
więkezajaco, orzeźwiująco, podnosi tychże czynność i Życiodajność. Jest to 
najpyszniejszy Środek tonłotowy dla pań, czyni pudr i róż niep strzebny us, 
ktore skórę wysuszaja, i czynią ja żółtą, fałdzistą i zwiędłą, Usuwa każdą 
słabość naskórną i dziata Odmładzająco i upiekszająco na płeć. — Opioie i świa 
iectwa, wydane przez c. k. chemika sądowegu Kle'ztńskiego we Wudntu, od leks= 
rza jeneralnego, profesora dr. Bardełeben w Berlinie, od profesora dr. Esmarch w 
Kiel, od profesora Chandler w Nowym Jorku i t. p. 

ZŁOTA KREMA z VASELINY. ., 

Takowa przewyższa glicerynę, jakoteż wszystkie tłuszcze i oleje, jako Środek 
działający rozmiękczająco do konserwowania skóry, gdyż czyni skórę nadzwyczaj. 
gibka, delikatną i białą. — Cena słoika ŁO ct. 

POMADA z WASELINY. : y 

Takowa jest tak dobrze środkiem na porost włosów, jakoteż środkiem toaleto - 
wym do ntrzymania w czystości głowy, albowiem wszelkie chorobliwe wydzielania 
się na głowie, a to: parple, łupież, pryszcze it. p. natychmiast usnwa, a tem sa- 
mem przyczynia się właściwie do obfitego porostu włosów. — Cena słoika 60 ct. 

MYDŁO z WVASELINY, p / 
dłem pod każdym wzg:ędem. Zawiera w sobie 20*/, 


iem ziołowym wyciśnięte 
marka: „J. P.*, prócz 
w” niebie- 


m 2 
= 


Dzisiaj jest panępsze my np 
ajczystszej Vaseliny. — Sztnza Ot. 
Waai MAŚĆ z VASELINV. =» | 
Jedyne w swej skuteczności na wszelkie rany, liszaje, czyruki, zgniecionta i tp. 
Cena słoika 60 ot. 1507 3—6 


Skład we Lwowie w aptece Zygmuuta Ruckera. 


- miaa PERU ABAT SOA EREE NA AREN EDA mam Zaka 


Z drukarni „Gazety Narodowej” pod zarządem A. Skerla, 


